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UZeWwa 


ma na celu wyczerpanie sił robotników 
Inspektorat Pracy krok po kroku wywalcza 


lepsze warunki bytu dla robotników 


Widzew stoi bez przerwy. 

Zarządzenia „młodocianego następcy tro- 
nu“ Alberta Kona, bawiącego w rodzinnej 
rezydencji... Parzęczewie — pod Ozorkowem 
są świętością i 3000 robotników nie może na- 
dal podjąć pracy. 

„Widzewska Manufaktura" jest chyba je- 
dyną firmą w Łodzi, która chce zarobić na 
strajku. 

Brzmi to nieprawdopodobnie, a jednak 
jest tak, gdyż zarobki robotników, pomimo 
otrzymania 5 proc. podwyżki, są niższe, niż 
przed strajkiem. 

W ogniu strajkowym chciał 
pieczeń dla siebie. 

Nie udało mu się jednak. 


Kon 


upiec 


Zwarty front robotników nie pozwolił na 
swą krzywdę i nolens volens Kon musi się 
cofać, 

Cofa się, lecz jak wolno, z jaką perfidją. 

Wie, że może czekać, że robotnicy są wy- 
czerpani, a jemu wszak się nie śpieszy. 

Prawda, że przędzy mało, że grozi skut- 
kiem tego unieruchomienie tkalni, ale cóż z 
tego jeśli nawet stanie? 

Dziesięć godzin siedział dziś w fabryce 
inspektor Pracy XIII Obwodu. 

Dziesięć bitych godzin dowodził. Konom, 
że krzywdzą robotników, że zniżka płac w 
okresie ogólnej podwyżki jest conajmniej nie- 
usprawiedliwioną i chęcią wyzysku robotni- 
ków. 


Wreszcie Kon zatrąbił na odwrót. 

Lecz jaki... 

Krok po kroku, wolno, targując się o ka- 
Żdy grosz, Dyrekcja Widzewskiei Manufak- 
tury koregowała cennik, podnosząc stawki 


płac. 


Pomimo tego odwrotu na całej linji robot- 
nicy niewiele zyskali, 

Cierpliwości! P. Wojewoda Jaszczołt za- 
interesował się już zatargiem. 

Jest więc nadzieja, że słuszne żądania ro- 
botników załatwione będą w myśl ich życzeń 


„Praca“ u p. Wojewódy 


interwenjuje w sprawie robotników „Widzewa” 


Wczoraj zgłosiła się u p, Wojewody dele- 
gacja związku „Praca — przewodniczący te- 
go związku poseł Waszkiewicz i sekretarz p. 
Kazimierc Delegacja przedstawiła p. Wo 
jewodzie sytuację, jaka się wytworzyła po 
strajku i zreferowała powody, dla których 


ZWOŁANIE SEJMU I SENATU 


Pierwsze posiedzenie Sejmu 31 b. m.— Senatu 10 listopada 


Korespondent „Hasła' donosi z Warsza 


Wczoraj przed południem o g. 10,45 przy- 
był do gmachu Sejmu premjer prof. Bartel i 
udał się do apartamentów marszałka Daszyń- 
skiego. W czasie konferencji premjer Bartel 
wręczył p. marszałkowi następujące zarządze 
nie Prezydenta Rzeczypospolitej w sprawie 
zwołania Sejmu na sesję zwyczajną: 

Na podstawie art. 25 Konstytucji zwołuję 
Sejm do.miasta stoł. Warszawy od dnia 31 
października 1928 r. 


Warszawa, dnia 25 października 1928 r. 


Prezydent Rzeczypospolitej 
I. MOŚCICKI. 


Prezes Rady Ministrów 


Równocześnie z wizytą premjera u p. mar 
szałka Sejmu przybył do gmachu Senatu se- 
kretarz kpt. Włodzimierz Dąbrowski i zło- 
żył w kancelarji analogiczne zarządzenie Pre 
zydenta Rzeczypospolitej, zwołujące Senat w 
tym samym co Sejm terminie. 

Jak wiadomo, marszałek Senatu chwilowo 
bawi poza Warszawą. 

Po konefrencji z p. premjerem Bartlem 
marszałek Daszyński udał się na zamek, gdzie 
został przyjęty przez P. Prezydenta Rzplitej. 

\ Pa powrocie — zwołał posiedzenie Sejmu 
ną dzień 31 b. m. godz. 4 p. p. 

Na posiedzeniu tem izba przystąpi do pier 

wszego czytania preliminarza budżetowego. 


a 


Polak generalnym 


kwatermistrzem 
armji sowieckiej 
Korespondent „Hasła" donosi z War- 
szawy: 


Dowiadujemy się, że generalnym kwater- 
mistrzem armji sowieckiej został Polak Mi- 
chał Lewandowski, rodem z pod Łęczycy. 


Expose w imieniu Rządu wygłosi min. Cze | rajszym przywieziono do Sejmu druki preli- 


chowicz, bardzo możliwem jest jednak, że 
głos zabierze również p. premier Bartel. 


Pozatem dowiadujemy się, że w dniu wczo 


minarza budżetowego. 


Pierwsze posiedzenie Senatu zwołane 
zostało na dzień 10 listopada. 


związek „Praca“ dotychczas nie podpisał u* 
mowy; związek stoi na tym stanowisku, iż no- 
wa umowa nie może w żadnym wypadku po- 
gdrśżać warunków płacy, jakie istniały przed 
strajkiem; chodzi między innemi o płacę za 
pracę na kilku krosnach i o zaliczki, Delega- 
cja prosiła nadto o interwencję w sprawie za- 
targu w „Widzewskiej Manufakturze”, wska- 
zując na to, że „Widzewska Manufaktura" 
jest ogniskiem ciągłego fermentu, strajków, lo 
kautów, zatargów i awantur. Stan taki nie mo 
że być tolerowany w państwie praworząd- 
nem; a źródłem ciągłego fermentu jest polity- 
ka głodowych płac, lekceważenie i łamanie u- 
staw społecznych przez „Widzewską Manu- 
fakturę“. 

P. Wojewoda oświadczył, że interesuje się 
żywo zatargiem widzewskim i w zakresie swej 
kompetencji wpływa w kierunku załatwienia 
załargu w duchu słuszności i prawa. 


31 TRUPÓW — 4 RANNYCH 


oto bilans strasznej katastrofy w Rumunji 
Sprawcy Katastrofy zostali aresztowani 


BUKARESZT, 27.10. (Tel. wł. „Hasła ''|. 
W sprawie olbrzymiej katastrofy kolejowej, 
jaka nastąpiła wczoraj w godzinach nocnych 
nadchodzą następujące szczegóły. 

Katastrofie uległ express simpłoński kur- 
sujący między Konstantynopolem a Paryżem 
oraz rumuński pociąg pośpieszny. 

Dotychczas z pod gruzów wydobyto 31 
trupów straszliwie zmasakrowanych. Ran- 
nych dotychczas wydobyto 41 osób. Pod gru- 
zami roztrzaskanych wagonów znajduje się 
jeszcze wiele osób zabitych. Naoczni świad- 
kowie, którzy widzieli dwa pędzące naprze- 
ciw siebie z olbrzymią szybkością pociągi, ©- 
powiadają, że po straszliwym huku rozległy 


się przerażliwe jęki rannych, wołających o 
pomoc. 


Włoski inżynier, Rocca, który wraz z ca- 
łą rodziną padł w gruzach, wracał właśnie z 
pogrzebu swego ojca, który również zginął 
tragicznie, w wypadku samochodowym. 


Pomoc ofiarom katastrofy przyszła dopie- 
ro w dwie- godziny po wypadku. W chwilę po 
katastrofie ocaleni pasażerowie wbiegli do 
budynku stacyjnego w Recea, aby żądać po- 
mocy. Nie zasłano tam nikośo z personelu 
kolejowego. Dopiero jeden z pasażerów, o- 
bezńany z ‘sygnalizacją telefoniczną, zawia- 
domił następną stację o katastrofie. + 


ZAWIADOMIENIE. 


Niniejszem komunikujemy Sz. Publiczności, iż objęliśmy A 
apteke przy Placu Kościelnym Nr. 8 


Apteka nasza jest zaopatrzona w krajowe i zagraniczne medykamenty, wody 


mineralne i wszelkie środki opatrunkowe. 
Polecamy się 


476 


z szacunkiem 


KOHN i FAJNEMAN, "c kożceny * » 


Wszyscy urzędnicy stacyjni oraz naczel- 
nik stacji zostali aresztowani. 


Akcja ratunkowa jest ogromnie uirudnio* 
na z powodu zupełneśo braku światła. Zna- 
leziono zaledwie kilka pochodni, których uży 
to przy pracach ratunkowych. 


Siła zderzenia była tak straszna, że szy- 
ny kolejowe na długości 150 mtr. zostały po- 
skręcane w nieprawdopodobny sposób. O. si- 
le zderzenia świadczy fakt, że szczątki wa- 
gonów zdruzgotanych znaleziono o kilkadzie- 
siat metrów od miejsca katastrofy, 


Wedle ostatnich relacyj śledztwo ustali- 
ło, że winę za niebywałą wprost katastrofę, 
w której dziesiątki ludzi poniosło śmierć lub 
okaleczenie, ponosi zwrotniczy i urzędnik ru- 
chu, który nie zauważył przestawienia zwrot 
nicy. 

Miejsce katastrofy strzeżone jest przez 
żandarmerję i policję, Z Bukaresztu nade- 
szły oddziały saperów, które razem z żandar 
merją niosn nomoc pozostałym przy życiu. 


Prace ratunkowe, potrwają czas dłuższy, 
ponieważ express simploński został zdruzgo- 
tany uiemal w drzazgi. 


Bezpośrednio po katastrofie wszyscy ur 
rzędnicy winni katastrofy zbiegli. Dopiero w 
kilka godzin po katastrofie udało się ich are- 


! sztować. ; 


A kóz da 


| „HASŁO! ź dnia 28 paźdżiernika 1928 roku 
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Kontynuowanie światłych dążeń Sejmu 4-letniego 


WZMOCNIENIE WŁADZY WYKO! 


przyczyni się do ugruntowania mocarstwowego stanowiska Polski 


Wywiad „Hasła z prezesem senackiego koła B. B. 


Wywiad w sprawie reformy konstytucji, 
udzieleny prasie przez p. prezesa Rady Mi- 
nistrów, prot K. Bartla i wydany następnie 
w oddzielnej odbitce z przedmową samego 
premijera, stańówi pierwszą poważną podsta= 
wę do dyskusji na temat zamierzonej podczas 
obecnej kadencji parlamentatnej reformy 
konstytucji: Z tego względu postanowiliśmy 
zasięgnąć opinii wybitnych  parlamentarzy- 
stów ź różnych obozów w sprawie propoño- 
wanych zmian konstytucji i poglądów na nie 
szefa rządu. 

Zwróciliśmy się do p. senatora Walerego 
Romana, prezesa Bezpartyjnego Klubu Se- 
nackiego Współpracy z Rządem. 

— Zastrzegam się na samym wstępie — 
powiedział nam p. prezes Romań — że wy- 

owiadane tu myśli są wyrazem moich oë- 
bistych poglądów. Jak to miałem już sposob- 
ność żazńiaczyć w niówie, wypowiedziańej w 
Senacie, konstytucja nasza, aczkolwiek sta- 
nowi przeszczepienie na nasz grunt zacho- 
dnio-europejskiego parlamientaryzmu, jednak 
że w zasadniczych swych linjach odpowiada 
psychice i tendencjom rozwojowym narodu, 
którego głównemi cechami były demokraty- 
czność ustroju i pochodzenie władzy od na- 
rodu. Jeśli więc mówimy o naprawie kon- 
stytucji, o tstinięciu jej wad, które ujawniły 
doświadczenia dotychczasowe, to jakgdybyś- 
my kontynuowali słusżne dążenia światlej- 
szych umysłów Polski z czasów przedrożbio- 
rowych, zmierzające do wzmocnienia władzy 
rządzącej wbrew skutecznym, niestety, sprze 
ciwom dawnej społeczności: szlacheckiej. 

— Jak pan prezes żapalruje się na spra- 
wę odpowiedzialności parlamentarnej rządu? 

— Nasze położenie geograliczńe i układ 
stosunków wewnętrznych przemawiają za ko 
niecznością wybitnego wzmocnienia władzy 
zwierzchniej, Należy raczej mieć obawy ñiė- 
dociąśnięć pod tym względem. Jestem żwó- 
lennikiem koncepcji rządu, odpowiedzialne- 
go jedynie przed naczelnikiem Państwa. Kil- 
koletni okres naszego parlamentaryzmu wska 
zuje, iż uchwalane votum nieufności nie było 
nigdy wyrazem merytorycznych żarzutów, a 
przeważnie wynikiem gry politycznej partji i 
przypadkowych większości. Jeśli więć za- 
kresem działania władzy rządzącej jest rża- 
dzenie, a ustawodawczej — prawodawstwo, 
to wzajemne ustosunkowanie tych władz põ- 
winno polegać na obustronnej kontroli. Na- 
czelnikowi Państwa przysługiwać winno pra- 
wo veta zawieszającego, ca do uchwalonych 
przez izby ustaw, ciałom żaś ustawódaweżym 
kontrola nad działalnościa rządu, wykonywa- 
na przeż pówżięcie uchwał co do legalności 
i słuszńości działania np. przy sposobności 
rozpoznawania sprawozdań Najwyższej Iżby 
Kontroli Państwa. Naczelnik Państwa byłby 
tym czynnikiem nadrzędnym — w razie kon- 
fliktów rozstrzygającym. 

— Więc rola parlamentu sprowadzałaby 
się tylko do uchwalania nowych ustaw? 

— Nie wyobrażam sobie takiego stanu, 
aby w życiu Państwa na formach demokra- 
tycznych urządzonego, przy największefń na- 
wet wyposażeniu naczelnika Państwa we 
władzę, mógł on ją sprawować zupełnie nie- 
zależnie i bez liczenia się z obok działającem 


Porywające arcydzieło komedjowe słynnego reżysera Fryderyka Zelnika. 


W rolach głównych: żywiołowa 
rodaczka nasza 


i roztańczona 


przedstawicielstwem narodu, mającem za za- 
danie jedną z najważniejszych dziedzin życia 
państwowego — ustawodawstwo i uchwala- 
mie budżetów, tych najistotniejszych podstaw 
samego rządzenia: 


— Jaki sposób wyboru głowy Państwa u- 
waża p. prezes za najodpowiedniejszy dla 
Polski? 

— System wyborów naczelnika państwa 
wińienby ulec zmianie, celem pewnego ttie- 
zależnienia tych wyborów od parlamentu. 
Sądzę, iż plebiscyt na dwóch kandydatów 
przez Zgromadzenie Narodowe wskazanych, 
oódpowiedżiałby temu postulatowi, 


— Czy p. preżes jest zwolennikiem utrzy- 
mania Senatu? 


= Istnieńie Senatu w obecnym stanie rze- 
czy wydaje mi się koniecznością, przytem po 
żądane byłoby zwiększenie jego uprawnień. 
Aby zapewnić zasiadanie w Senacie przedsta 
wicielom samorządów, instytucyj społeczno- 
gospodarczych i naukowych, system powoły- 
wania sefatorów należy zmiertić, bądź przez 
częściowe powoływanie ich z nominacji, bądź 
też drogą wyboru przez same te instytucje. 
Za bardzo ważny czynnik uporządkowania sta 
nu prawnego na terenie państwa, oraz zapo- 
bieżenia na przyszłość błędom i niedokładno- 


Narady w łonie Rządu 


Korespondent „Hasła* donosi ż Warsza- 
wy: 
Wczoraj o godz. 12.40 przybył do Prezy- 
djum Rady Ministrów Marszałek Piłsudski, 
który natychmiast skierował się do gabinetu 
p. premjera Bartla. 

Konterencja trwała do godź. 2 pp. 


O gódz. 4.15 p. gremijer Bartel udał się ña 
Zamek, gdzie do godz. 6 konferował z P, Pre- 
zyderitem Rzplitej. 

Po powrocie do Prezydjaum Rady Mini- 
strów p. premjer odbył konferencję z mini- 
strami Czechowiczem, Niezabytowskim, Skład 
kowskim i Staniewiczem. 


$amowystarczalność Polski — rękoimią potęgi 


Doradca Banku Polskiego p. Devey o walce ze zbędnym importem 


Korespondent „Hasła donosi z War- 
szawy: 

Wczóraj odbył się tu wielki wieć Ligi sa- 
mowysłarczalności gospodarczej. Wiec zagaił 
rektor Swiętosławski, wzywając społeczeń- 
stwo by poparło inicjatywę młodzieży akade- 
mickiej, propagującej rozpowszecknienie idei 
samowystarczalności gospodarczej po!skiej. 

Następnie relitor Świętosławski podzięko= 
wał za przybycie na wiec doradcy finansowe- 
mu Polski Deveyowi, który w ten sposób za- 
maniiestował solidarność z akcją Ligi. 


Głównym punktem żaciekawienia w wiecu 
było przemówienie p. Deveya, który w prze- 
mówieniu swem podkreślił ważność zadań cią 
żących na młodem pokoleniu. 


Przykład godny 
naśladowania 


Korespondent „Hasła” donosi ż War: 
szawy : 

Miu, Komunikacji inż. Kühn wydał okół= 
nik, polecający cofnięcie koncesyj wszystkim 
bułetom í kjoskom kolejowym, które sprzeda 


ją towary pochodżenia żagranicznego. 


Polska — Gzechoslowacja 
2:3 (0:2) 


PRAGA, 27.10. W dniu dzisiejszy roże- 
grany tu został międzynarodowy mecz _ piłki 
nożnej pomiędzy drużyną Polski a zespołem 
zawodowców czechosłowackich. Zawody 
skończyły się nieznacznem zwycięstwem go- 
spodarzy w stosunku 3:2. Do przerwy 2:0, 


Młodzież — mówił p. Devey — ma się 
przyczynić do wzniesienia gmachu gospodar- 
czego Polski dla zjednoczonej Ojczyzny. Aka 
demicy dali pierwszy przykład krajowi, że 
nie obće imi są interesy gospodarcze Polski, a 
plon ten będzie świadectwem wartości tej 
młodzieży i będzie przykładem dla społeczeń 
stwa, jak ma ono walczyć. 

P. Devey zakończył swe przemówienie na- 
stępująco: Proszę o zachowanie na wieki w 
pamięci, że do powodzenia akcji Ligi przy- 
czyniła się solidarność pracy organizacji i 
myśl zrównoważona. 

Po szeregu przemówień uformował się po- 
chód, który podążył ulicami Warszawy na 
Plac Saski, wznosząc okrzyki i hasła propagu 
jące Ligę samowystarczalności gospodarczej. 


Rozpetany żywioł 
niszczy brzegi Norwegji 


KOPENHAGA, 27.10. (Tel. wł. „Hasła'”) 
Nad północno - zachodniem wybrzeżem Nor- 
wegji szalały straszliwe burze o rozmiarach, 
jakich w tej porze roku nie pamiętają najstar 
si ludzie. Niezwykłem zjawiskiem były ol- 
brzymie trąby powietrzne, które tworzyły się 
ña morzu pod miejscowością Kopervik oraz 
na północ od Karmsund. Wchłonięte przez 
trąby powietrzne olbrzymie masy wody pada- 
ły jak olbrzymie wodospady na wybrzeże, od 
rywając całe olbrzymie obszary i ruszając z 
miejsca skały olbrzymiej wagi. 


Dziś 


Wielki szlagier komediowy, o którym mówić i śpiawać hędzie cała Łódź 


p 


LYA MARA 


oraz dwaj 
„pożeracze serc" 


Hary Holm i Fred Lerchs 


Oryginalna ilustracja muzyczna w wykonaniu wielkiej orkiestry symfonicznej pod kierunkiem TEODORA RYDERA. 
ka dikdi 


ściom legislacyjnym uważam istnienie Rady 
Państwa z uprawnieniami opinjodawczemi 
projektowanych ustaw i rozporządzeń z mocą 
ustawy. b 

— Czy dobrze sprecyzuję myśl p. senato- 
ra, mówiąc, iż Sejm według Jego koncepcji 
nie mógłby powziąć uchwały o usunięciu rzą- 
du poza głową państwa? 

— Tak jest. Pragnę jednak dodać, że u- 
chwała Sejrnu o ile rzeczywiście jest wyni- 
kiem rzetelnej krytyki rządu, przeciw której 
głowa państwa nie może znaleźć kontrargu- 
mentów, winna być dla naczelnika państwa 
wiążącą. 

— Na zakończenie naszej rozmowy chciał 
bym jeszcze zapytać p. prezesa o zdanie w 
sprawie podniesienia cenzusu wieku dla wy- 
borców. 

— Jestem zdania, że ceńnzus taki winien 
być podniesiony przynajmniej o parę lat, tak, 
aby dać możność głosowania obywatelom, któ 
rzy spełnili już obowiązek wojskowy. 

EIST IE NA E ANV EERE I RETTE WEŃ 


Łódź w święto 
11-g0 Listopada 


W dniu wczorajszym został utworzony w 
Łodzi Wojewódzki Komitet Organizacyjny 
Zjazdu Federacji Polskich Związków Obroń- 
ców Ojczyzny na dzień 11 listopada w War- 
szawie w składzie następującyni: 

Prezes: Piątkowski Hipolit, członkowie: 
Łopiński Henryk, Marek Stanisław, Rimler 
Karol i Stasielunas Ludwik. 

Wojewódzki Komitet posiada centralę w 
Łodzi przy ul. Piotrkowskiej 73, czynną co- 
dziennie w godzinach wieczorowych oraz roz 
porządza 14 Komitetami Powiatowemi, kto- 
rych zadaniem jest zorganizowanie powiato- 
wych delegacyj, reprezentujących wszystkie 
związki b. wojskowych, udających się na 
zjazd do Warszawy. 

Z okazji powstania Komitetu wysłano de- 
pesze hołdownicze do Prezydenta Rzeczypo- 
spolitej i Marszałka Piłsudskiego. 


Kino Era dawniej Flora 


od wtorku 30 października nadzwy- 
czajny szlagier 


z Bernardem Götzge 


Romans Kaptanki Wschodu 


oraz w godz. wiecz. od godz. 10 i pół. 


Jak powstaje czlowiek 


czyli 


Tajniki powstania życia ludzkiego 


Choroby weneryczne 
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Początek przedstawień ò gódź. 4 p. p, w soboty i niedziele ð gódz. 12 w poł., ostatniego o godz. 10-ej wiecz. 
CENY MIEJŚC na pierwsży seans od 1 zł, w soboty i niedziele od godz. 12-ej do 3-ej po południu wszystkie miejsca po 50 gr. i 1 zł. 


Nr. 298 


Z. cyklu 
„Złe obyczaje sejmowe“ 


Prace 
w Komisjach 


Podstawową pracą każdego parlamentu, 
a więc i polskiego Sejmu, są prace w Komi- 
sjach. Na plenum Sejmu omawia się tylko 
ogólny tenor ustawy w Komisji określa się 
ściśle jej szczegóły i postanowienia. W peł- 
nym Sejmie można mówić dla rozmaitych po 
wodów i rozmaitych celów, bo mowy słucha 
śalerja, a prasa, telegraf i telefon roznoszą 
ją po całym krajń. W Komisji, w zamkniętem 
kole dwudziestu lub trzydziestu członków 
parlamentu można mówić tylko rzeczowo, 
bo nikt nieupoważniony mowy nie s:ucha, a 
do publicznej wiadomości może się ona do- 
słać tylko przez niedyskrecję lub w stresz- 
czeniu oficjalnego komunikatu. 

To też społeczeństwo zostało poważnie 
zaniepokojone, gdy stały się wiadome wyni- 
ki wyborów do pierwszego Sejmu. Cała pra- 
sa bez różnicy kierunków politycznych prze- 
rażona była nie na żarty tem, co wybory przy 
aiosły. Obliczano na wszystkie możliwe spo- 
soby, iłu w Sejmie jest ludzi, zdolnych do 
pracy w Komisjach. ilu jest do tego kompe- 
tentnych — i nie umiano sobie dać rady z 
tem; co te obliczenia w rezultacie przyniosły. 

Ale powoli przyzwyczajono się do wszyst 
kiego. 

Poczęto nawet bronić złych obyczajów 
sejmowych — lub nie zwracano na nie uwagi. 

Nigdy też społeczeństwo nie orjentowało 
się istotnie w tem, od jakiego braku kompe- 
tencyj i jakiej przypadkowości zależało 
uchwalenie ustawy, którą ono ma się rządzić. 
Z pośród mnóstwa klasycznych przykładów 
na ten temat przypomnimy jeden. 

Prezes Komisji Morskiej w Sejmie Konsty 
tucyjnym, poseł z byłej dzielnicy pruskiej, 
wniósł wniosek, wzywający rząd, by w prze- 
ciągu 14 dni przedstawił projekt ustawy emi- 
gracyjnej. 

Wniosek uchwalony w pierwszem czyta- 
niu przez Sejm, co według regulaminu było 
naogół tylko formalnością, znalazł się zkolei 
na wspólnem posiedzeniu Komisyj: Morskiej 
i Opieki społecznej, 

Przedstawiciel Rządu mógł odpowiedzieć 
na wniosek tyłko tak, jak odpowiedział. — 
Parlament niemiecki za czasów Bismarka pra 
cował nad ustawą emigracyjną, z małemi 
zmianami obwiązującą przez lat trzydzieści 
aż po dzień dzisiejszy. Ustawa emigracyjna 
włoska, uznana za najlepszą, obejmuje czte- 
ry grube tomy druku i w przeciągu 14 dni nie 
podobna jej nawet z języka włoskiego prze- 
tłumaczyć na polski. Wreszcie parlament au- 
strjacki, który mimo swej nietęgiej opinji za- 
wsze jednak jak** -racował, nie uchwalił 
pełnej ustawy <€ zyjnej, lecz tylko kilka 
nowel do niej — i zużył na to czas od roku 
1893 aż do upadku Austrji t. j. do roku 1918, 

Odpowiedzią połączonych Komisyj na to 
oświadczenie przedstawiciela Rządu był — 
mimo wszystko — głośny śmiech, Nie prze- 
szkodziło to jednak wnioskodawcy zrobić ka 
rjery sejmowej i rządowej. Kilka tygodni póź 
niej niefortunny wnioskodawca objął tekę 
ministra. 

Ale przecież nietylko odpowiedź przed- 
stawiciela Rządu dyskredytowała wniosek 
przyszłego ministra i tych kilkudziesięciu po- 
słów, którzy razem z nim „przez grzeczność" 
wniosek podpisali. 

W Polsce ani wówczas. ani dziś jeszcze 
nie można wogóle przystąpić do opracowa- 
nia ustawy emigracyjnej, Nie została dotych- 
czas jeszcze wyjaśniona podstawa tej ustawy 
i nie zostało rozstrzygnięte pytanie, czy, je- 
żeli emigracja jest już absolutną konieczno- 
ścią, popiera się emigrację kontynentalną t.j. 
europejską (za którą są stronnictwa. chłop- 
skie) czy też zaoceaniczną, (za którą są stron 
nictwa robotnicze). Tę kwestję rozstrzygnąć 
może tylko Sejm, który dotychczas tego nie 
zrobił. Mimo to — został ów niepoważny 
wniosek przez prawnika, jakim był marsza- 
łek pierwszego Sejmu, Dr. Trąmpczyński — 
odesłany do Komisji. 

Nie potrzeba bardziej uderzającego przy 
kładu na udowodnienie, z jakim brakiem kom 
petencji i rozumienia przystępowano do ukła 
dania ustaw, któremi miała rządzić i rządzi 
Rzeczpospolita, Lecz nastroje, panujące na 
posiedzeniach Komisyj, były jeszcze strasz- 
niejsze, Paraliżowały wszelką inicjatywę, 
wszelką chęć do pracy, nawet wtedy, śdy 
one istniały faktycznie. Z przerażeniem mó- 
wili o tem poszczególni przedstawiciele Rzą- 
du lub posłowie, którzy rozumieli, czem jest 
właściwa praca w Komisji, Można było mó- 
wić na posiedzeniu Komisji przez pół godzi- 
ny, czy godzinę, można było „duszę z siebie 
wygadać", a nie otrzymywało się wrażenia, 


„HASŁO“ z dnia 28 października 1928 roku 
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nkrucitwo nartyjnictwa w strajku łódzkim 


Robotnicy łódzcy mogli dostać podwyżke bez uciekania sie do strajku 


Sprawa przegranego strajku łódzkie- 

go nigdy nie przestanie być aktualną. 

yt jest ona ważna dla całokształlu 
życia polskiego, zbyt brzemienna w na- 
stępstwa, aby nie omawiać jej i nie „wał- 
kować' ciągle. Nie wolno pozwolić, aby 
społeczeństwo przeszło do porządku 
dziennego nad zagadnieniem tak tra- 
gicznie i jaskrawo zilustrowanem przez 
strajk ubiegły. 

Poniższy artykuł z poza redakcji po- 
krywa się całkowicie z tem, co „Haslo“ 
pisało w czasie strajku, gdy my spolka- 
liśmy się z naganką wściekłości i o- 
szczerstw — przybywa nam z pomocą 
pióro świetnego publicysty stołecznego 
posła Birkenmayera. 


Strajk łódzki skończył się. Ściślej mó- 
wiąć: — strajk załamał się, chybiając całko- 
wicie celu, dla którego go wywołano, a epi- 
logiem swym stwarzając smutne widowisko 
bezładnej i bezorzykładnej rozsypki organi- 
zacyjnej. Nie mogło być zresztą inaczej. Ta- 
ką samą klęską i taka sama niesławelną roz- 
sypką musi się na każdym froncie kończyć 
każda ołensywa źle i pospiesznie zmobilizo- 
wanej armji, kiedy ją w nieodpowiednim mo- 
mencie poderwie do walki ślepa ambicja, czy 
też chora wola dowódców. trudno nie zda- 
wać sobie dzis sprawy, że właśnie ta i tylko 
ta, a nie inna przyczyna zadecydowała tutaj 
o całości. Gdyby główna inspiratorka straj- 
ku,P.P.S.  podrywając masy robotnicze do 
ostrej akcji o podwyżkę płac, miała na celu 
istotnie tylko wywalczenie poprawy w tym 
kierunku, z całą pewnością nie byłaby wybie- 
raąła na to momentu, w którym szanse powo- 
dzenia były niniej, niż znikome, Okresu, w 
którym Rząd już podniósł konkretną 1 cpattą 
e realne podstawy inicjatywę ułożenia sto- 
sunków zarobkowych między robotnikiem a 
producentem, nie podobna było chyba uwa- 
żać za moment dogodny do wysuwania jesz- 
cze jednej inicjatywy w tym kierunku — 
wszystko jedno: analogicznej czy krańcowo 


przeciwnej. Tem mniej zaś jako właściwą 
chwilę do wywoływania strajku wolno było 
uważać okres, kiedy publiczną tajemnicą w 
Polsce był fakt istnienia w rękach fabrykan- 
tów znacznej nadwyżki w gotowej produkcji, 
zmagazynowanej i czekającej tylko na mo- 
ment korzystnego zbytu. 

W tych warunkach porywać się na akcję 
strajkową — było równoznaczne z działaniem 
na niekorzyść interesu klasowego, w imię 
którego się ją wywoływało. Tę prawdę trze- 
ba dzisiaj Polskiej Partji Socjalistycznej po- 
wiedzieć otwarcie w oczy. Robotnicy łódzcy 
w rezultacie strajku uzyskali poprawę wa- 
trunków płacy w tym rozmiarze, w jakim ją 
im przed strajkiem już wyjednała inicjaty- 
wa rządowa. Czyż na to, by w: rezultatach 
dojść zpowrotem do punktu wyjściowego, 
istotnie potrzebne było aż zahamowanie na 
jakiś.czas całego toku życia w ośrodkach 
pracy, rozpętywarie tragicznych sytyacyj w 
tysiącach rodzin robotniczych, narażanie ich 
w obliczu "pustych kas strajkowych na kom- 
pletną niepewność jutra, stwarzanie nowych 
trudności w agólnem dążeniu do naprawy 
państwowego bytu gospodarczego. 

Na te pytania, siłą konieczności cisnące 
się na usta każdemu, komu dobro społeczne 
bodaj trochę leży na sercu — organizacje ża- 
wodowe P.P.S., które strajk wywołały i prze- 
grały. odpowiedzi dać nie potrałią. 

Operacja wojenna, polegająca na wodze- 
niu oddziałów wielkiemi marszami w kółko, 
od punktu wyjścia zpowrotem do punktu 
wyjścia, równa się co do swej elektywnej 
wartości tej taktyce, jaką się kiedy niekiedy 
widuje na deskach teatralnych gdzie pomy- 
słowy reżyser dla wywołania efektu masy 
idących wojsk przepędza wciąż jedną i tą sa~ 
mą gromadę biernych statystów przez scenę 
i wokół kulisów. Analogiczna taktykę widu- 
je się oddawna stale'na innej, bardziej po- 
nurej arenie: — W życiu sowieckiej republi- 
ki rad, gdzie ją reżyserzy bolszewickiego 
rządzenia stosują zawsze, ilekroć uwagę gło- 


C. K. W. P.P.S. winien! 


„Przedświt“ o łódzkim strajku 


„Przedświt“, organ socjalistów - piłsud- 
czyków zamieszcza: w Nr. 17 z dnia 26 b. m. 
korespondencję z Łodzi, w której donosi o 
zawiązaniu w Łodzi, dnia 22 b. m. Tymczaso- 
wego Okręgowego Komitetu Robotniczego P. 
P. S. Frakcji Rewolucyjnej. Pisząc o strajku 
łódzkim „Przedświt“ wywodzi: 

„Kiedy robotnicy okręgn łódzkiego wal- 
czyli o lepsze jutro, kiedy płace głoduwe do- 
prowadziły włókniarzy do  skrajnejlnędzy, 
wtedy grupa, młodzieniaszków - inteligenci- 
ków, warchołów komunizujących i karjerowi- 
czów; zbiegiem okoliczności stanowiących obe 
cha wiekszość C. K. W. P. P. S. nie mieli nie 


lepszego do roboty, jak podkopywać i nisz- 
czyć klasowe organizacje zawodowe, rozwią- 
zując trzykrotnie Radę Związków Zawodo- 
wych w stolicy... 

Nic też dziwnego, że akcja strajkowa zo- 
stała przegrana, jeżeli Centralna Komisja 
Związków Zawodowych i C. K. W. P. P. S. za 
miast wytężyć cały wysiłek w kierunku obro- 
ny wielotysięcznej rzeszy strajkujących robo- 
tników — robili wszystko, aby pomniejszyć i 
zohydzić powagę organizacyj robotniczych. 

To też w tym stanie rzeczy, przemysłow- 
cy mogli zignorować wysunięte przez robotni- 
ków żądania. 


Obrady ostatnich Mohikanów 


Dziś w Łodzi odbędą przy ul. Gdańskiej - 


40 naradę niedobitki. N. P. R. Prawicy z b. 
Konśresówki, zwolennicy b. posła Popiela, o- 
becnie skompromitowaneśo emigranta w Pa- 
ryżu. Mają się zastanowić nad swoją ostatecz 
ną likwidacją, 

Jak wiadomo, w r. 1926 organizacja N. P. 
R. Województwa Łódzkiego, wypowiedziała 


Witosem i utworzyła N. P&R: Lewicę, na cze- 
te której stanęli poseł Waszkiewicz, dr. Fi- 
chna, inż. Wojewódzki i inni. 

Wybory parlamentarne wykazały całko- 
wity upadek wpływów N. P. R. Prawicy — li- 
sta senacka tych ofiar Witosa zebrała w ca- 
łem Województwie Łódzkiem dnia 11 marca 
zaledwie 320 głosów (dosłownie trzysta dwa- 


się w 99 proc. przeciw polityce łączenia się z | dzieścia). 


PALACE! 


Piotrkowska 108! 


Premjera! 
Poniedziałek 


GLORJA SWANSON 


w supertilmie 


Miłość Sunji 


M mmaa a ae aa 


by dwudziestu pięciu z pośród trzydziestu 


jeden członków Komisji rozumiało cokolwiek 
z tego, co się do nich mówi. 

Tak wyglądały warunki, w których opra- 
cowywało się ustawy, obowiązujące do dnia 
dzisiejszego w Rzeczypospolitej. Czyż wobec 


tego trzeba szczegółowiej dowodzić, że palą- 
cą koniecznością państwową jest dzisiaj zmia 
na i reforma naszych przeróżnych najważ- 
niejszych ustaw, powstałych w owych warun 


kach? 
Stełan Żelski. 


z O Z 


dującej masy ludzkiej odwrócić trzeba od 
sprawy własnych niepowodzeń owych reży- 
serów. Bije się wówczas na alarm naprzy- 
kład o grożącej wojnie, pada hasło obrony 
proletarjatu przed zakusami czyhającego ka- 
pitału czy nacjonalizmu, a zasugerowane ma- 
sy, niczego właściwie nie zyskują, dają się 
biernie pędzić w kółko do koła czerwonych 
kulisów. Tę samą taktykę, która się najłago- 
dniej nazywa pospolitą nieuczciwością, zasto- 
sowała P.P,S, na terenie Łodzi i innych pol- 
skich ośrodkach przemysłowych, hasłem wal- 
ki'o poprawę płac, odwracając uwagę mas 
robotniczych od celów istotnych, dla których 
je pchała do strajku. 

Nie w trosce o interes robotnika leżała 
właściwa intencja działania organizacyj kla- 
sowych, nie tutaj trzeba szukać prawdziwych 
celów podejmowania akcji strajkowej. Pod- 
wyżki, jakie robotnicy uzyskali po strajku, 
mogli uzyskać przed strajkiem i bez strajku, 
Cele leżały gdzieindziej. Chodziło nie o po- 
lepszenie materjalnej sytuacji masy pracują- 
cej — ale tylko i wyłącznie o polepszenie za- 
chwianej i bankrutującej sytuacji moralnej 
klasowych dowódców. Zachwianą — sytuacja 
ich została w aż nadto wyraźny sposób fak- 
tem wystąpienia rzetelnej inicjatywy Rządu, 
a więc czynnika, który właśnie owi przywód- 
cy chcieliby w oczach robotników pomawiać 
o antydemokratyczne dążności, o ścisły so- 
jusz z warstwą posiadającą, bezmała o repre- 
zentowanie interesu fabrykantów. Bankrutu- 
jącą zaś — stała się sytuacja  socjalistycz- 
nych przywódców już nie od dziś i nie od 
wczoraj , tylko od chwili przejścia P.P,S. do 
opozycji względem Rządu Marszałka Piłsad- 
skiego i od chwili powstania w jej włas- 
nem łonie ideologicznego rozłamu, jako na- 
turalnej a nieuniknionej konsekwencji owego 
przejścia. Grunt, wymykający się śgwałtow- 
nie z pod nóg, usiłowano pospiesznie, bez 
względu na zły moment, ratować rzucaniem 
hasła obrony słusznych żądań robotniczych. 
Postępującą w szybkiem tempie utratę wpły- 
wów w masach usiłowano doraźnie zastąpić 
nieprzemyślanem poderwaniem ich do akcji, 
zakończonej tam, gdzie się zaczęła. 

A rezultat —? Własnowolne pogrzeba- 
nie autorytetu organizacyj klasowych w o- 
czach klasy pracującej — mimowolne przy- 
czynienie się do automatycznego wzrostu zau- 
fania rzesz robotniczych dla Rządu wzamian 
za uzyskaną dzięki niemu bodaj tę poprawę 
płac, której nieudolność wszelkich innych 
czynników uzyskać nie potrafiła — wreszcie 
zaś własnoręczne pogłębienie i zaostrzenie 
rozłamu wewnątrz własnej partji przez odej- 
ście z niej uczciwszych elementów bezpośre- 
dnio po strajku. 

O gruntowniejszą i z większym talentem 
samobójczym urządzoną przegśranę — do- 
prawdy trudno. 

Z obserwacyjnego punktu widzenia wy- 
starczałoby właściwie dzisiaj samo stwierdze- 
nie faktu tej przegranej, jako jeszcze jednego 
w dobie pomajowej jaskrawego dowodu ban- 
kructwa moralnego partyj politycznych. Wy- 
starczyłoby zanotowanie jeszcze jednego eta- 
pu historji, tylokrotnie już zdarzonej na o- 


czach całeśo społeczeństwa — historji, gdzie 
w miejsce bezwartościowej, beztreściwej i 
bezsilnej demagogji partyjnej przychodzi 


realna, trzeźwa i zdecydowana praca Rządu, 
bez partyjnego kłamstwa i poza partyjną nie- 
uczciwością rozstrzygająca polskie problemy 
społeczne. 

Dzieje łódzkiego strejku posiadają atoli 
jeszcze jedną stronę. Dla społeczeństwa, któ- 
re otwartemi oczyma potrafi patrzeć poza 
ciasnotę partyjnego podwórka, nie może i nie 
powinno pozostać tajemnicą, dla jakich to 
czynników strajk łódzki był wodą bieżącą na 

yn. Na przekonanie się o tem, wystarczy 
wziąć do ręki prasę bolszewicką z ubiegłego 
tygodnia, cynicznie nie tającą swej radości 
z postępów, jakie akcja komunistyczna w 
Polsce zatoczyć może na gruncie ośrodków 
przemysłowych na skutek strajku łódzkiego. 
Wystarczy wziąć do ręki jeden z ostatnich 
numerów moskiewskiej „Prawdy“, bez ogró- 
dek mówiącej, że „strajk łódzki winien .się 
złączyć z hasłem zwalczania dyktatury łaszy- 
stowskiej (!) w Polsce i z hasłem Z.S.S.R.* 

Świadome wywoływanie strajku łódzkiego 
przęz socjalistyczne organizacje klasowe w 
momencie zgoła niefortunnym było nieuczci* 
wością względem mas robotniczych. Świado- 
me usiłowanie odgrywania się przeciw Rzą- 
dowi było walką antyrządową, która poko- 
nała sama własną bronią. Ale świadome uła- 
twianie roboty akcji obcej i otwieranie wy- 
wrotowym żywiołom dostępów do własnego 
ofganizmu państwowego — ło akcja, której 
niepodobna dać nazwy bez użycia określenia 
zaczerpniętego z polskiego kodeksu karnego. 


(Alfred Birkenmayer. 


Str, 4 


ustracja muzyczna 
pod batutą 


-__ A.CZUDNOWSKIEGO 


powiększysz grono 
bogaczów, kupując 


i TY! LOS 


da | klasy 18 Polskiej Państwowej Loterji 
Ktasowej w najszczęśliwszej i niezewodnej 
kolekturze, w której nikt przegrać nie może 


Samuel Weinkerg 


58 Piotrkowska 58 
tel. 176. 


Główna wygrana zł. 750.000.— 


oraz wygrane po zł, 400,000,—, 300,000.—, 
'  250,000— it. d. 


Ogólna suma wygranych zł. 26;760,700,— 


Cena losu niezmieniona: 14 los zł. 40, 1/2 losu 
zł. 20. 4 losu zł, 10, Clagnienie | klasy od- 
będzie sią dnia 15 I 6 listopada br. Zamó- 
wienia liśtowne załatwia się solidnie I od- 
wrotnie przez P. K. O, 63-706, 


W V klasie 17-ej loterji wypłaciliśmy naszym 
graczom przeszło 14 miljona zł. 


Tabela główna już do oglądania, Posiadaczy 


reszty szczęśliwych losów prosimy zgłusić się 


489 


po odblór wygianych. 


Śmierć czy życie 


już jutro wyda swój wyrok ława przy- 
sięgłych w erotycznym procesie pięk- 


nej morderczyni z CHICAGO. 


N ə -szybciej | 
- wygodniej 56% 
a - bezpieczniej podróżuje 

Szwedzkie lotnictwo cywilne rozszerza 


obecnie swój zakres działania, wprowadzając 
codzienną komunikację powietrzną (podczas 
zimy) z kontynentem, oraz projektując urzą- 
dzenie portów lotniczych we wszystkich mia- 
stach w kraju. 

Kapitan Ohrenberg, chluba szwedzkiego 
aerotransportu powrócił obecnie z lotu pro- 
pagandowego, w czasie którego zwiedził na 
swym Junkersie wszystkie miasta, odbył 
2338 wzlotów i przewiózł 10.000 pasażerów, 
co przyniosło towarzystwu 120.000 kor. do- 
chodu, Dzielny lotnik lądował często na nie- 
odpow iednim terenie i leciał przy niesprzy- 
jającej pogodzie, lecz lot odbył się bez naj- 
mniejszego wypadku, 


Od wtorku, dnia 23- tz? do poxi iedziałku, dnia 29- -go a 29-go pażdziernika wł, ar wł., 


psina tem- 
peramentu 


MARJA PAUDLER 


„HASO“ z dnia 28 października 1928 roku 


Dziś i dni następnych! 


W ROLACH 
GŁÓWNYCH: 


Oaai odznaczenie 


Order z małpich włosów dla ks. Walji 


Książe Walji, który od kilku dni bawi w 
kolonji brytyjskiej Uganda w Afryce środko- 
wo-wschódniej, miaf sposobność bliższego po 
znania zwyczajów tamtejszej ludności. 

Na przyjęcie księcia ustawiońo 11 bram 
triumłalnych, oplećionych zielenią. Pod 5-tą 
na przybycie księcia oczekiwał król Ugandy 
w otoczeniu dostojników dworskich. Pod 6-i4 
bramą, która ożnaczała przejście granicy pań 
stwa Uganda do sąsiedniego państewka Bu- 
nyôfo, oczekiwał księcia król Bunyoro Wy- 
nyi z dostojnikami. 

W czasie powitania grała orkiestra, zlo- 
Żóma ż najdziwaczniejsżych instrumeńtów tu- 
byleżych. Nad bramą wisiała wielka chorą- 


giew z napisem powitalnym w narzeczu bu- 
nyoro. Książę wszedł na przygotowaną dla 


niego i jegó oloczenia trybuna, przed którą 
dzicy rozpoczęli! taniec narodowy. Do tańca 
przyśrywało kilku mużykantów na wielkich 
rogach. 


Lili Pama, Włodzimierz alinda Vivian Gibson. y 


. 


Jak wyjaśniono, obecność księcia królo- 
wie plemion pragnęli uczcić najuroczyściej. 
Ku czci jego zademonstrowano tańce na rę- 
kach w wykonaniu młodzieży tubylczej. Król 
Winyi ofiarował księciu zaszczytne insygnia, 
znańe pod nazwą „korndo'. Insygnia składa- 
ły się z brody, ulepionej z małpich włosów, 
okrycia ze skóry lamparciej oraz szabli i wiel 
kiego noża myśliwskiego, Książę na znak 
przyjęcia tych darów pochylił się nad niemi, 
dótykając przedmiotów obu rękami. 


Po wysłuchaniu smętnych i naprzemian 
wrzaskliwych melodyj, książe przeprowadził 
inspekcję dzieci z domu misji europejskiej 
oraz skautów. którzy odbyli przed księciem 
marsz paradny, a następnie udał się statkiem 
przez jezioro Albrechta do wodospadu Mur- 
chison, w okolicy któreśo zamierza zapolo- 
wać na słonie. 


Niemiecka buta 


Bzdurstwa historyczne pana V. Wendrina 


W Niemczech istnieje szkola uczonych. 
która postawiła sobie za zadanie śloryfikację 
przeddziejowej przeszłości Germanów. Szko- 
ła ta, operując małerjalem legendarnym, po- 
pada najoczywiściej w szeroki krąg kłamstw. 

Jednym z najbardziej zapalonych a bez- 
krytycznych wielbicieli świetnej przyszłości 
i wysokiej kultury pragermanów jest niejaki 
Granż v. Wendrin z Berlina. W pismach 


aeroplanem 


wystosowało dó 
pismo, w którem podkreśla 


się 


Towarzystwo 
wszystkich miast 
konieczność budowy portów lub lądowisk, 
aby umożliwić wprowadzenie reśularnego rú- 
chu lotnie zego na wielką skalę. Jednocześnie 
Towarzystwo zarządziło opracowanie planu 
portu lotniczego, który zostanie rozesłany do 
zarządów miast, 

Stałą komunikację zimową między Mal- 
mó i Amsterdameta utrzymywać będą samo- 
loty Holenderskiego Towarzystwa Żeglugi 
Napowietrznej: są to dwa wygodne, ogrzane, 
dwumotorowe Fokkery. Komunikacja ta za- 
oszczędzi podróżnym, udającym się z Pary- 
ża lub Londynu do Szwecji — 18 godzin 
jazdy. 


lotnicze 


jako aid 04 
mężczyzn 


Orkiestra ściśle dostosowana do obrazu pod EUn pen 3 a E 


CENY MIEJSC: 


N t i z 

program  LAiemDICA NOCY Baloe 
|| Wkrótce: „WSCHÓD SŁOÑŇCA“ George 
| O'Brien i UPIORY, Harry Peel 


w najwspanialszym 
7 filmie p. t. 


I m: zł. 1.20, m. 1 


KREW 


fiadprogram wesoła komedja w 2 aktach 


swych p. t. „Odkrycie raju” i „Odcyfrow. ry- 
sunków skalnych w Bohnslau* — pisze Wen- 
drin m. in, — że Germanie istnieli już w okre- 
sie geologicznym trzeciorzędowym (a więc w 
czasie , z którego nie posiadamy wogóle jesz- 
cze pewnych dowodów istnienia człowieka), 
że król germański Thorson przed 200.000 la- 
ty(!ll) założył wszystkie większe miasta w 
Polsce, że już 180.000 lat temu Germanie wy- 
lądowali w Meksyku, że św. Piotr żył 110.000 
lat przed Chrystusem, że ani św. Piotr ani 
Chrystus nie byli nigdy w Palesłynie, że 
Chrystus był królem  germańskim itd, itd. 
Jaskrawym dowodem popłatności takich pu- 
blikąacyj — mimo oczywistej ich absurdalno- 
ści — jest dowód, że i z jego książek 
p. t. „Odkrycie raj (,Endeckung des Pa- 
radieses ') wydana ky księgarnię Wester- 
manna w Brunświku, doczekała się 5 wydań. 
Wobec tak widocznego przeholowania w u- 
wielbieniu dla chwalebnej przeszłości rasy 
germańskiej, niemieckie towarzystwo prahi- 
storyczne, do którego Wendrin należał, zde- 
cydowało się na wykluczenie go ze swego gro- 
na. Zapewne jednak niewielu członków za- 
rządu zdawało sobie sprawę z tego, że dzia- 
łalność Wendrina nie byłaby do pomyślenia, 
gdyby nie było przechodzącej wszelką miarę 
gloryfikacji Germanów przedhistorycznych, 
uprawianej od lat całych przez prezesa towa- 
rzystwa prof. Kossinnę i jego szkołę, 


Dziś i dni stih 


Dramat niesłusznych podejrzeń, 

odbierających cześć najszlachet- 

niejszej kobiecie i skazujących 
ją na potępienie. 


Początek seansów 
o godz. 4.30 po pol. 


Kino DOM LUDOWY 


PRZEJAZD 34 634 


Przepiękny film p. t. 


Wampir ekranu 


Tragedja kobiety, która zabiła własne 
serce z poświęcenia dla siostry 

$ W rolach głównych genjalni artyści: 

B Anna Milson, Lewis Stone, Ben 

|| Lyon, Mary Astor i Walace Berry. 

Ceny miejsc; W dni powszednie na wszystkie 


Ø seanse, zaś w sobotę, niedzielę | święta od 
M godz. 1—3 pp. | m. 75 gr., ll. 40 gr. Ill. 30 gr. 


| MN NA A Z NN A nn ANN a e |. NOE W R W w 
W sobotę, niedzielę | święta od godz. 3 pp. 
| miejsce 90 gr., Il. m. 50 gr., Ill. m. 40 gr. 


Miejski Kinematograt Oówiatowy 
WODNY RYNEK (róg Rokicińskiej) 


Początek seansów dla dorosłych o godz, 18.45 

121. w soboty | w niedziele 16.45, 18.45 | 21. 

Począłek seansów dla młodzieży o g. 15-ej 
i 17,—.w soboty i niedziele o 13 | 15-eļ. 


Od dnia 24-go do 29-go października 1928 r. 
119 Dla dorosłych: Dramat w 12 akt. 


„Studeni z Pragi" 


W roll glównej Konrad Veidt 
Następny program: „Wschód słońca” 
Dla młodzieży: 


BOHATEROWIE SAHARY 


Niesamowite przygody odważnych pedróżników. 


Pamiętnik 
Ekscelencji 


W rolach głównych: 
Oiga Czechowa i Willy Frifsch 


Najbliższa premjera 


Kina Spółdzielni 


ul. Zgierska Nr. 26, 


F 


jako polic- 
A majster 


przy Placu Kościeinym 


== 


aru filmowe w 12 aktach osnute na tle powieści 
W ROLACH GŁOWNYCH: 


HL Nenes Esterhuzy i Harry Liedtke 


HANS JUNKERMAN 


jako student 
więzień 


Początek w dni powszednie o g o godz, 5-ej, w soboty i niedziele o godz. 2-ej po poł: 


(Anna Lauric) 


Or NEER AR OEHIA B6WikszORA Sód kierunkiem p. E. ŻYLBERSZĄACA, 


5 pp. w soboty | 


Nareszcie na ekranie naszym ujrzycie dawno rexlamowany obraz z najlepszemi gwiazdami 


artystycznemi a mianowicie Liijana Gish i Norman Kerry 


Film ten, zrealizowany podług znanej szkockiej po- 
wieści „ 
wałem powodzeniem. nietylko ze względu na oryginal- B 
ność treści, ale również na obsadę ról, gwarantującą 
duże zainteresowanie. 
Liljanę Gisch oraz Normana Kerry z tylu ich poprzed 
nich filmów zechce z pewnością oglądać ich w tym filmie 


Pocz. seansów w dni powsz. o godz. 
św.ęta o godz. 1 pp. w soboty i święta od godz. 1—1.30 pp. oraz w ponłedziałki 
din dorosłyc ch 60 gr. dla dzieci 30 ar. 


„ML. m. 75 gr, balkon zł. 1.20. Na pierwszy seans wszystkie miejsca po 50 gr. 


ANNIE LAGRIC* powinien cieszyć zię nieby- 


Sz. Publ, kochając i znając 


od godz. 5 pp. 


Nr. 298 


„HASŁO” 


Zmierzariy powoli Ku uzdrowieniu bilansu 
handlowego 


Ogłoszona przed kilku dniami statystyka 
naszego handlu zagranicznego miesiac 
wrzesień raz jeszcze w całej rozciagłości po- 
twierdza zdanie wybitnych ekonomistów pol- 
skich o możności uzdrowienia naszego bilan- 
su handlowego i unormowania stosunków ś$0- 
spodarczych. Nie znaczy to oczywiście, bys- 
my w najbliższej już przyszłości mieli osią- 
gnąć aktywność bilansu handlowegc, gdyż 
niedostatecznie rozwinięte u nas życie gospo- 
darcze przez długi jeszcze czas będzie nas 
zimuszało do znacznego importowania towa- 
rów zagranicznych, ale dane słatystyczne za 
miesiąc wrzesień wykazują dobitnie, że nasz 
import wkracza na drogi normalne i ograni- 


za 


artykułów pete a 

Zastanawiając się nad poszczególnemi po- 
zycjami przywozu do Polski skonstatować 
przedewszystkiem musimy znaczny wzrost 
importu artykułów spożywczych, jak ryżu, 
herbaty i kawy, co dobitnie świadczy o wzro- 
ście konsumcji i zapotrzebowania na rynku 
wewnętrznym. Jednocześnie zaś zmniejszył 
ię przywóz produktów rolnych, jak pszeni- 
cy, żyła, jęczmienia i owsa, niewątpliwie 
dzięki podniesieniu się produkcji rolnej, przez 
stosowanie sztucznych nawozów i racjonalną 
gospodarkę. Świadczy o tem znaczny przy- 
wóz zarówno nawozów sztucznych, jak i ma- 
szyn rolniczych. co obok stale j MET EE 
się produkcji tych artykułów w kraju, przy- 
czyni się w niedalekiej przyszłości do zepeł- 
nego wstrzymania importu produktów rol- 
nych, przedewszystkiem zaś zbóż i paszy. 
Wzrósł również znacznie przywóz różnych 
maszyn, gsilników i surowców, jak bawełny, 
co w konsekwencji musi za a pociągnąć 
podniesienie się produkcji krajowej, szcze- 
gólnie w przemyśle włókienniczym i jedno- 
cześnie zmniejszenie importu towarów przez 
ten przemysł wyrabianych. 

Obecnie bowiem najważniejszą bodaj jesz- 
cze: pożycją w naszym bilansie handlowym 

zajmuje przywóz materiałów i wyrobów włó- 
PREN wyrażający się za pierwszych osiem 
miesięcy b. r. sumą 648.548 tysięcy zł. Spo- 
dziewać się więc należy, iż dzięki wzmożeniu 
i przystosowaniu naszej produkcji do nowo- 
czesnych wymagań zarówno techniki, jak i 
smaku konsumentów, zmniejszy się znacznie 
przywóż towarów włóknistych, co w konse- 
kwencji będzie ważnym krokiem naprzód na 
drodze do aktywizacji naszego bilansu han- 


dlowego. Jednocześnie pocieszającym jest 
fakt wzrostu wywozu z Polski, szczególnie 


węgla, zwierząt, produktów zwierzęcych, ma- 
terjałów i wyrobów włóknistych, odzieży, ga- 


mseme Z — 


wyżymaczki „EMPIRE“ oraz 
maszyny do „„MAJEST —* 


Najlepsze ameryk. 


amerykańskie prania 


| 401 


Sprzedaż za gotówkę i na raty ==== 


AMERICAN WRINGER COMPANY 79 905" 


Ne 40 


ERNEST SZULC, Piotrkowska 234. 


Kilińskiego 211 | Wielki sensacyjny dramat oparty na prawdziwej walce policji i straży pogranicznej z szajką przemytników brylantów i alko- 
| Dojazd tramwajami Ne 3, 4 i 17. | holu. Amerykańska pollcia dla z: SOJA E wilka ele do dyspozycji łodzie podwodne, aeroplany 
WSZY ET OREE AAA | wvv: Helena Ferguson, Jana Jarris i Georg O'Hara. 

Ñe WP DA NE 


lanterji i t. p. Świadczy to o coraz większym 
rozwoju naszego życia ekonomicznego oraz 
pozwała rokować nadzieję, iż wywóz nasz 
zagranicę będzie stale wzrastał, aż dojdzie 
wreszcie do wysokości przywozu. 

Widzimy więc, iż aktywność naszego bi- 
lansu handlowego osiągnąć będziemy mogli 
jedynie przez wstrzymanie importu wszel- 
kich artykułów luksusowych, zbędnych lub 
też produkowanych w kraju, przy jednoczes- 
nym jednak przywozie surowców, maszyn 1 
aparatów pomocniczych dla podniesienia wy- 
twórczości krajowei i skuteczniejszego tem 
samem  przeciwsławienia się nadmiernemu 
importowi. Najbliższa już przyszłość wykaże 
niewątpliwie słuszność wywodów naszych 
ekonomistów z doradcą finansowym Rządu 
p. Dewey'em na czele, twierdzących, iż Fol- 
ska ma wszelkie dane ku temu by nietylko 


rozwój swój opierać ną samowyslarczalności 
śospodarczej, ale jednocześnie stać się po- 
ważnym dostawcą 


całego światła. 


z dnia 28 października 1928 roku 


Twarde s 


Str. 5 


stanowisko Rządu w rokowaniach 


z Niemcami 


Wojna celna, prowadzona przez Niemcy | 
od kilku lat przeciw Polsce, odczuć się daje 
w swoich skutkach, zwłaszcza na interesach 
gospodarczych Niemiec, w szczególności mie- 
szkańców Prus Wschodnich. Prusy Wscho- 
dnie, geograficznie oparte o Polskę, muszą 
prowadzić politykę ekonomiczną taką, ażeby 
ona odpowiadała interesom gospodarczym 
Polski, a jednocześnie była korzystna dla 
obywateli Prus Wschodnich, Dlatego też woj- 
na celna jest w celach swoich nierealna i w in- 
teresie obu państw leży jej szybkie zlikwi- 
dowanie. Dlatego też Rząd Palski z chęcią 
podtrzymuje wszelkie próby w kierunku 
stworzenia normalnych warunków w stosun- 
kach handlowych sąsiedzkich. Pertraktacje 
z Niemcami o zawarcie umowy handlowej 
były już niejednokrotnie nawiązywane, je- 
dnak do realizacji celu nie doprowadziły, 
Obecnie przeżywamy fazę punktu martwego 
w tych rokowaniach. Niemcy, aczkolwiek 
pragna szybkiej likwidacji wojnv celnej, z tu- 

— 


ry 


a BA 


= 


Ciemny chleb i ciemne butki 


będziemy jedli od 5 listopada b. r. 


Jak wiadomo, od soboty dnia 20 b. m., 
zakazany jest w całej Polsce przemiał zbo- 
ża poniżej 70 procent. (Konsumenci nie odczu- 
ją jeszcze skutków tego zarządzenia, gdyż 
narazie wolno piekarzom wypiekać chłeb z 
mąki dotychczasowej, znajdującej się jeszcze 
w handlu. Okres przejściowy- wyznaczony 
na zużycie zapasów mąki, wyprodukowanej 
przez młyny, do 20 b. m,, nie jest jeszcze ści- 
sle oznaczony. 

Według informacvj sfer zainteresowanych 
wolno będzie wypiekać pieczywo z maki 
bi alej do 4-go listopada. Po tym dopiero cza- 

ie konsumenci poznają się z pieczywem z no- 
wej „oszczędnościowej ' mąki. Będzie więc 
w sprzedaży tylko chleb żytni ciemny, znany 
| obecnie. Gorzej będzie z białem pieczywem. 
Chociaż dla pszenicy ma być podobno dopt- 
szczony przemiał 65 proc. mą ąki, to jednak 
mąka ta będzie znacznie ciemniejsza od do- 
tychczasowej S50-procentowej. Bułki z niej 
wypiekane podobne beda do tak zw. bułek 
„gryskowych , znanych w małych miastecz- 
kach. Ponieważ rozporządzenie o przemiale 


nie przewiduje żadnych wyjątków, więc i cu- 
kiernicy kędą musieli wypiekać ciastka z tej 
samej ciemnej mąki, co będzie zadaniem nie- 
łatwem, gdyż wiele gatunków ciastek udaje 
się tylko na mące najlepszej. Zrobienie wy- 
jątku dla cukierników, mało zresztą uzasad- 
nionego logicznie, uniemożliwiłoby znów prze 
prowadzenie kontroli nad wykonaniem zarzą- 
dzenia. Zresztą i tak prawdopodobnie walka 
ze „szmuglem' mąki białej i białego pieczy- 
wa będzie przynajmniej na początku bardzo 
utrudnione. Są jeszcze liczni „fachowcy”, 
którzy „wyspecjalizowali się! w tym zakre- 
sie za czasów okupacji niemieckiej, kiedy 
obowiązywały podobne ograniczenia. 

Niewiadomo dotąd jeszcze jak będzie z 
mąką pszenną dla potrzeb domowych. Bar- 
dzo wiele zapraw wymaga użycie jasnej 
mąki pszennej. Wyjątek będzie tutaj rów- 
nież trudny do przeprowadzenia w prakty- 
ce, a zakaz bezwzględny nie gwarantuje je- 
go przestrzegania, bo łatwiej skontrolować 
młyny, piekarnie i cukiernie, niż kuchnie i 
spiżarnie. 


Wyjaśnienie w sprawie diet i kosztów podróży 


Ministerstwo Skarbu wydało okólnik, wy- 
jaśniający, w związku z rozporządzeniem Ra- 
dy Ministrów z dnia 17 września 1927 roku 
o należnościach za podróże służbowe, delega- 
cje (adkomenderowania) i przeniesienia. 

Mianowicie przepis normujący zwiększe- 
nie diet o 20 procent przy wyjazdach do sto- 
licy i na obszarze Wejewództwa Sląskiego, 
nie może być zastosowany w wypadku wy- 


jazdu do Białej (Wojew. Krakowskie) i Gdy-* 


ni, chociaż w tych miastach są również 
przyznane dodatki kresowe do uposażenia 

Diety oblicza się według tych miejscowo- 
ści, do których odbywa się podróż. Ten spo- 
sób diet dotyczy także wypadków, gdy po- 
dróż odbywa się do kilku miejscowości, przy- 
czem jednak należy mieć na uwadze, by ogól- 
na ilość diet, wynikająca z obliczenia według 
poszczególnych miejscowości, pokrywała się 
z ilością diet, należnych za cały łączny czaso- 
kres podróży 


jących momentów film 


dawniej „FLORA”, Zawiszy 22 (Bałuty) 


Orkiestra symfoniczna pod batutą p. Estreicha 


Przedwcześnie 
zmarła 
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Od wtorku, 


Wspaniały pełen olśniewa- 


Ryczełt na koszty dojazdu z miasta do 
dworca kolejowego, przystani, stacji autobu- 
sówej lub lotniczej, należy się bez względu 
na ło, czy daną przestrzeń odbywa funkcjo- 
narjusz pieszo, tramwajem lub dorożką. 

Żądanie zwrotu kosztów użycia dwukon- 
nej podwody w miejscowościach posiadają- 
cych także jednokonne podwody, Min. Skar- 
bu nie uważa za uzasadnione. Q ile jednak 
w danych miejscowościach są według miejsco 
wych zwyczajów używane tylko dwukonne 
zaprzęgi, a jednokonne są uważane jako ubó- 
stwo, w tych wypadkach Ministerstwo Skar- 
bu nie podnosi zastrzeżeń przeciw używaniu 
przez urzędników podwód dwukonnych. 

Terminy ustanowione do przedstawiania 
rachunków podróży służbowych,  delegacyj 
(odkomenderowania) i przeniesień są termi- 
nami nieprekluzyjnemi, lecz porządkowemi, 
zatem przekroczenie tych terminów nie po- 
woduje utraty prawa do danej należności. 


Dekobry. — Niesamowite przygody arystokraty w Bolszewiji. 
W rolach głównych: 


Claude France, Olaf Fiord, Mary Lerta 


dnia 23-go do poniedziałku, dnia 29-go października 1928 r. włącznie 


Najwspanialszy program sensacji 


| Przemytnicy brylantów z Nowego Jorku 


petem germańskim chciałyby narzucić Polsce 
swoje wygórowane żądania, stawiane w imię 
interesów kapitalizmu niemieckiego, w imię 
interesu politycznego. 

W umowie, w której obydwie strony win- 
ny być równomiernie zobowiązane, staje się 
nie do przyjęcia warunek niemieckiej dele- 
gacji, obdarzenie Niemców  największem 
uprzywilejowaniem ich eksportu, Wszak stać 
musiałoby się to kosztem naszej własnej rodzi 
mej produkcji, którą według racjonalnych 
zasad polityki ekonomicznej chronić i prote- 
śować należy. Z drugiej strony postulat nie- 
miecki w kierunku ścisłego ograniczenia eks 
portu petakich towarów i produktów do Nie- 
miec i kierunku ujęcia tego wywozu w 
ścisłe AE niewielkiego kontyngentu, jest 
nie do przyjęcia i świadczy tylko o złej woli 
ze strony Niemiec. To też doskonałem po- 
ciągnięciem Rządu polskiego było: postawie- 
nie przez delegację polska propozycji ogło- 
szenia wymiany not w przedmiocie wzajem- 
nej umowy. ŻZakotłowało się w prasie nie- 
mieckiej. Lecz mimo groźnych ataków prasy 
i inwektyw, rzucanych pod adresem Polski, 
ogół opinji niemieckiej zainteresowany szcze- 
rze pomyślnem  zlikwidowaniem wojny cel- 
nej, daje wyraz swym poglądom w odłamie 
racjonalnie myślącej prasy, jako też na zjaz- 
dach kupiectwa, jak np. ostatnio odbytym 
zjeździe kupiectwa polskiego i niemieckiego 
ve Wrocławiu. 

Miejmy nadzieję, że silne stanowisko Rzą- 
du, stworzonego przez Marszałka, potrafi i to 
ciężkie zagadnienie rozwiązać po myśli in- 
teresów gospodarczych Państwa. 


B. 
EA ZET ZA A 


Jak powinny wyglądać 
szyldy przedsiebiorstw 


W myśl nowej ustawy przemysłowej, każ 
dy obywatel prowadzący jakikolwiek prze- 
myst wytwórczy czy handlowy, obowiązany 
jest oznaczyć nazewnatrz w sposób odpowie- 
dni swoje przedsiębiorstwo, szyldem. 

Na szyldzie musi być wypisane wyraźnie 
imię i nazwisko, względnie firma i rodzaj pro 
wadzoneśo przedsiębiorstwa. Napisy winny 
być 
wszelką wątpliwość o jakie w danym wypad- 
ku chodzi przedsiębiorstwo. 

Imiona i nazwiska (przeważnie chodzi tu 
o żydów) musza zgadzać się z podanemi w 
patencie, w podaniu o udzielenie koncesji, 
lub w spisie firmy do rejestru handlowego. 

Przedsiębiorstwo prowadzone przez oso- 
by prawne należy oznaczyć na zewnątrz 
przez uwidocznienie na szyldzie numeru fre- 
jestru handlowego. 

Niezastosujący się do powyższej ustawy, 
pociągani będą do odpowiedzialności karnej. 


GIEŁDA ZBOŻOWO-TOWAROWA 


Żyto 36.25 — 36.75. 

Pszenica 46.00 — 46.50 

Jęczmień brow. 37.00 — 37.50 
Jęczmień na kaszę 35.00 — 35.50. 
Owies jednolity 36.25 — 36.50, 
Otręby żytnie 26.00 — 27.00. 

Otręby pszenne średnie 27.00 — 28.00. 
Mąka pszenna 4-0 A 80.00 — 82.00 
Mąka pszenna 65 proc. 72.00 — 74.00 
Mąka żytnia 70 proc. 49.00—350.00. 
Obroty średnie. Usposobienie spokojne. 
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Dama w wagonie sypialnym 


Podług najpoczytniejszej powieści: 
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umieszczone w sposób wykluczający ` 
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DODATEK LITERACKI 


Co było przyczyną śmierci Szekspira 


Tstnieje legenda, która podaje, że słynny 
dramaturg Szekspir (Shakespeare) zmarł, 
będąc w stanie pijanym. Proboszcz Ward, ze 
Stradforden Aven, znany lepiej jako Rew, 
John Ward pisze w swych pamiętnikach: 


„Will Shakespeare, Drayton i Ben Johnson. 


mieli nader wesołe spotkanie i jak się oka- 
zuje, musieli pić za wiele, ponieważ Shake- 
speare zmarł nazajutrz wskutek gorączki po 
tej zabawie nabytej". 


Nie da się zaprzeczyć iż wielu sławnych 
ludz” było wielkimi zwolennikami trunkow, 
czy jednak pijaństwo było przyczyną śmierci 
Szekspira, trudno stwierdzić. 


Dr. Samuel A. Tannebaum, znany specja- 
lista chorób sercowych, jako też powaga nau- 
kowa, w odczytywaniu starych manuskryp- 
tów wystąpił obecnie z twierdzeniem, że na- 
łóg pijaństwa nie był bezpośrednią przyczy- 
ną śmierci Szekspira. Dowodzi on, że wielki 
pisarz zmarł na „angina pectaris", która jest 
właściwie chorobą sercową, a której można 
się nabawić wskutek nadmiernego używania 
trunków. 


Symptomatami „anginy“ są: gwałtowny 
ból w piersiach, który spowodowany jest 
chorobą koreny arterji: co następnie osłabia 
muskuły serca, W sercu ludzkiem znajduje 
się cząstka złożona z muskułów, przypouni- 
nająca w zupełności czerwień w kartach. Ko- 
rena arterji prowadzi wprost do tych musku- 
łów, poczem do komory sercowej. Gdy kore- 
na ta nawiedzona jest chorobą, muskuły ser- 
cowe nagle się kurczą, od czasu do czasu 
powodując gwałtowny ból, doprowadzający 
często do spazmów, a nawet powoduje naglą 
śmierć. 


Metoda, przy pomocy której dr. Tannen- 
baum doszedł do wniosku, że Szekspir 
zmarł wskutek „anginy“, jest nadzwyczaj 
ciekawa, bowiem jest oparta na zaslosowa- 
niu psychologicznego badania dzieł i ostal- 
niej roli Szekspira. Dr. Tannenbaum jest 
przekonany, że szereg poprawek w testamen- 
cie pisarza nie mógł być poczyniony przez 
człowieka, który nie spodziewał się szybkiej 
śmierci. Poprawki te mógł tylko dokonać 
człowiek chory, zdający sobie sprawę, że ży- 
cie jego się kończy względnie, że choroba 
lrapiąca go, musi prędzej czy później spowo* 
dować śmierć nawet niespodziewaną. 


Słynny testament wielkiego dramaturga 
obejmuje wiele poprawek i dopisków. Każda 


Albert Acremant 


z trzech kartek podpisana jest przez poetę, 
lecz te podpisy różnią się ogromnie, có do- 
wodzi, że pisane były przez człowieka, który 
raz cierpiał bardzo, to znów wolny był od 
wszelkich cierpień. Żaden z lekarzy nie po- 
zostawił raportów, opisujących stan Szekspi- 
ra lub symptomów jego choroby w czasie 
pomiędzy wspomnianą zabawą pijacką a je- 
go śmiercią. Nauka medyczna w siedemna- 
stem stuleciu nie stała na tak wysokim po- 
ziomie jak dziś, dlatego też wiele chorób 
nazywano tylko „gorączką. 

Prawdopodobnie — pisze dr. Tannenbaum 
— Szekspir, wróciwszy po wesołej zabawie, 
doznał gwałtownego ataku, dlatego też na- 
tychmiast zawezwał swego adwokata Fran- 
cis Collins'a i napisał chociaż niedokładny, 
lecz zupełnie ważny testament. Zapisał on 
wtenczas część swego majątku swej młodszej 
córce, Judycie, która miała wkrótce poślu- 
bić Thomasa Queney, a któremu to małżeń- 
stwu Szekspir się sprzeciwiał. 

Po napisaniu testamentu odetchnął on 
nieco lżej, uważając, że spełnił nader waż- 
ny obowiązek, a w tym czasie i choroba nie- 
co go opuściła. Po tygodniu, gdy czuł się już 

ANAIEN A 7 SANUS 


IAT PR ir. 


Kto dostanie nagrode Nobla 
na rok 1929 


Wobec zbliżającego się terminu ogłosze- 
nia przez Akademję Szwedzką tegorocznych 
nagród Nobla i uroczystego ich rozdania w 
dniu 10 grudnia, prasa szwedzka omawia sze- 
roko szanse kandydatów. 

W zakresie medycyny wymienieni są jako 
mający najwięcej danych na uzyskanie po- 
wyższej nagrody: Amerykanin, dr. Cushing, 
specjalista chirurgji czaszki, Rumun, dr. Le- 
vaditi, wybitny znawca syfilisu i paraliżu nie 
mowlęcego; Estończyk, prof. Paldrock, 
wszechświatowej sławy lekarz trądu: oraz 
Szwed, dr. Faahraens, znany z doniosłej wa- 
gi badań z dziedziny fizjologji krwi. 

Fizyka jest najsilniej reprezentowana 
przez Azję, śdyż największe szanse posiada- 
ją: uczony hinduski, dr. Raman i Japończyk, 
prof. Honda. 

Prof. Windaus, Niemiec, dr. Hess, Amery 
kanin oraz Szwed, prof. von Enler, stoją na 
pierwszych miejscach wśród kandydatów, 


SAFES 


M-me Bourtis rzekła pewnego dnia do 

swego małżonka: 

— Pójdź ze mną dziś po południu do ban- 
Zajrzymy do kasetki (salesu). Mamy 

dużo kuponów do odcięcia. Nie chcę sama 

na siebie brać tej roboty. William Bourtis 


zaprotestował Wolałby odłożyć na później 


ku. 


tę pańszczyznę. Ale żona nalegała. Niema 
rady. Trzeba słuchać! 
William Bourtis wpadł z tego powodu 


w najgorszy humor. Prawdę powiedziawszy, 
harmonja między państwem Bourtis była od 
kilku lat więcej niż problematyczna. Nabrali 
oboje nawyknień osobistych, które dziwnym 
zbiegiem okoliczności, wiodły ich w kierunki 
wręcz przeciwne. 

„Ona“, przeobraziła się w próżnującą i 
śadatliwą damę światową, „on', jako autor 
dramatyczny przepadał za towarzystwem ar- 
lystek teatralnych, interpretujących lub mo- 
gących w najbliższym czasie interpretować 
jego utwory. O w pół do drugiej William 
wyraził życzenie, aby żona była już gotową 
do wyjścia. 


-— Bank otwarty o drugiej — zwróciła 
mu uwagę żona. 
— Właśnie! Nim zajdziemy, będziemy 


w samą porę. 
— Muszę się ubrać. 
— O, Boże, Boże! zawsze się spóźniasz! 
— Wcale nie. Zresztą — nudzisz mnie! 
W tym mniej więcej tonie rozmawiali 
z sobą zwykle. 
Trzecia godzina wybiła już od kilku mi- 
nut, kiedy przyszli do banku i znaleźli się na 


dole w oddziale sełów, przymocowanych do 
murów i strzeżonych przez ciężkie drzwi że- 
lažne. 

Urzędnik spełnił swoje zadanie polegające 
na włożeniu do zamku pierwszego klucza, po- 
czem zwrócił się do pana i pani Bourtis ze 
słowami: 


— Już, szanowni państwo! Teraz pro- 
szę nastawić cyfry. 

Pan i pani Bourtis spojrzeli po sobie 
z niepokojem. Do sefu przychodzili bardzo 


rzadko. 
— Czy pamiętasz naszą liczbę? — zapy- 
tał William. 
— Nie. 
Nigdy nic nie wiesz! 
A ty? Pamiętasz? 
Nie! Mam dużo innych rzeczy na gło- 


wie, 

Trzy guziki mosiężne o brzegach spłasz- 
czonych i prążkowych błyszczały na ciemnem 
tle kasetki, ale właściciele nie posiadali za- 
klętego słowa do otwarcia drzwi tajemniczego 
sezamu, 

— Postarajmy się przypomnieć ją sobie... 

— Ale jak? 

— Nigdy się nie wybiera na chybił trafił 
cyfr sekretnych sałesu. Ażeby przyjść z po- 
mocą pamięci ,wiąże się je zwykle z datą ja- 
kiegoś ważniejszego wypadku w życiu. O 
czem mogliśmy myśleć w chwili, kiedy trzeba 
było zaopatrzyć ten zamek w sekret? 

— Zacznijmy od początku. O naszych 
zaręczynach może? 

— W którym roku? 


znacznie lepiej, przekonał się, że na mocy 
jego testamentu, z majątku jego korzystać 
będzie jego przyszły zięć, któremu był nader 
przeciwny. tym czasie notarjusz przygo- 
tował już kopje testamentu, lecz w pracy 
tej został powstrzymany i dokument został 
ponownie przyniesiony do poety. Nastąpiły 
dopisywania, przekreślania i poprawki te- 
stamentu, wobec czego Quiney, przyszły zięć 
Szekspira, został w zupełności pozbawiony 
jakiegokolwiek spadku po swym teściu. 
W testamencie zauważyć można jeszcze inne 
poprawki i dopiski, wykazujące, że autor 
czynił to, będąc w silnych boleściach lub w 
obliczu zbliżającej się śmierci, Dalej zauwa- 
żyć można znamienną poprawkę w testamen- 
cie, która zapisuje „najlepsze drugie łóżko" 
jeśo żonie. Niewiadomo, czy poprawka ta 
uskuteczniona została pod wpływem dobre- 
go humoru Szekspira, śdy był w stanie pija- 
nym, czy też, gdy był w stanie chwilo- 
wej niepamięci wskutek nadmiernego bólu. 
Ostatnie paragrafy testamentu wykazują zno- 


wu, że Szekspir czuł się już zupełnie lepiej. 
Lekarze i historycy 
d-ra Tannenbauma może być 


sa zdania, że teza 
uzasadnioną. 


przedstawionych do nagrody za wybitne za- 
sługi naukowe na polu chemii. 

Nagroda literacka zostanie udzielona w 
tym roku dwum osobom (jedna tegoroczna i 
jedna; zarezerwowana z roku ubiegłego). — 
Nagroda ta jest przedmiotem specjalnego za- 
interesowania, gdyż obecnie trudno jest prze 
widzieć, kto będzie jej laureatem. Wymie- 
niane są nazwiska: Henri Bergsona, filozofa 
froncuskiego, oraz Maksyma Gorkija i Dy- 
mitra Mereżkowskiego. 

Kandydatami Hiszpanji są Armando Pa- 
lacio Valdes, Miguel de Unamuno i autorka 
Concha Espina; Anglji — John Galsworthy 
i G. K. Chesterton; Italji dwaj filozofowie: 
Benedetto Croce i Guglielmo Ferrero; na 
czele kandydatów niemieckich stoi Tomasz 
Mann; greckich — Kostes Palamas. Dwaj 
wybitni Norwegowie: Sigrid Undset i Olav 
Duun, oddawna są uważani za przyszłych 
laureatów. 


— Och! Williamie! roku 
naszych zaręczyn? 
kilka przednich tygodni wówczas! 
nij sobie! 

— Pewnie... 

— Na wsi u moich rodziców. Przyjeżdża- 
łeś konno każdego popołudnia. Wdrapując 
się na drabinę, czatowałam poprzez parkan 
ogrodzony na twoje przybycie. Miałeś zaw- 
sze zabawne nowiny dla mnie. Byłeś wesół 
wtedy. 

— Jestem i dziś wesół. 

— Nie w ten sposób! 

— Owszem! 

— Nie. Było to w 1919 roku. Spróbuj 
pierwsze trzy albo ostatnie trzy cyfry. 

William schylił się i nastawił zamek na 
obie liczby. Daremnie, Prostokątne drzwi- 
czki, hermetycznie zamknięte, jak drzwi celi 
więziennej, ani drgnęły. 

— Może rok naszego ślubu? Następny — 
ciągnęła dalej m-me Bourtis. — Ludzie uwa- 
żali, że tworzyliśmy to, co się nazywa „do- 
brze dobraną parą. Zwierzyłeś mi się ze 
wszystkich swoich projektów, których miałeś 
bardzo dużo. Byłam młodą i ufną. Powin- 
niśmy byli być najszczęśliwszem  małżeń- 
stwem w świecie, Ty byłeś entuzjastą wów- 
czas. 

— [ jestem nim jeszcze. 

,— Być może, ale inaczej! Spróbuj z cy- 
frą 1920... 192 naprzód... 920 potem! 


Zapomniałeś 
A przecież przeżyliśmy 
Przypom- 


— Nie rozumiem dlaczego uważasz, że 
nie jestem takim entuzjastą, jak dawniej? 

William mówił to bez przekonania. Nie 
pilno mu było nastawiać nowe cyfry przy 


zamku. Nigdy dotychczas nie miał sposo- 
bności wspominania uczuć, których doświad- 
czał w okresie zawierania ślubów małżeń- 


skich. Nie był wzruszony niemi, broń Boże! 
Ale jakiś niepokój drasnął mu serce. 


Jego 


Natomiast nie da się obalić faktów, że nies 
śmiertelny Szekspir tak w młodości, jak w 
wieku dojrzałym był wielkim zwolennikiem 
trunków, a zachowanie się jego było niebar- 
dzo wzorowe. Tem: też tłumaczy się zdanie 
niektórych uczonych, że Szekspir przypisy- 
wanych mu dzieł pisać nie mógł, Znany an- 
gielski krytyk, Artur Dobsen, jest stanow- 
czym przeciwnikiem zdania, iż Szekspir pi- 
sał dramaty; twierdzi natomiast, że pisał je 
Sir Francie Bacen. Dobsen zajął się również 
życiorysem Szekspira i między innemi pisze 
on co następuje: 


Było to w r. 1557. W miasteczku Strat- 
ferden Aron mieszkał  nieoświecony gra- 
barz, który nie był w stanie nawet się pod- 
pisać. Historja niewiele wie o jego przod- 
kach. Przechowały się tylko zapiski, które 
dowodzą, że byli oni nieoświeconymi farme- 
rami i że jeden z nich został posłany do wię- 
zienia za długi, a drugi został powieszony 
za dokonany rabunek. Syn grabarza był 
urzędnikiem w miasteczku. W roku 1564 
urodził mu się syn William. 


(W kilka wieków później wielki artysta 
Gainsborough, patrząc na jedyny autentycz- 
ny portret tego syna oświadczył: „Nie przy- 
pominam sobie, bym kiedykolwiek w życiu 
widział głupszą twarz, jak ta“). 


Syn William, posłany został do szkoły i 
postępował tak w nauce, że wkrótce został 
pomocnikiem rzeźnickim. Mając lat dwadzie- 
ścia, zmuszony był się ożenić. Wkrótce wpadł 
w kłopot, gdyż oskarżono go o kradzież sar- 
ny. Było to w owe czasy straszną zbrodnią. 
Uszedł on' jednak surowej ręki sprawiedli- 
wości, uciekając do Londynu, a pozostawia- 
jąc dziecko i żonę. Dostawszy się do wiel- 
kiego miasta, stał się pijakiem, lecz był o 
tyle trzeźwym, że zdołał skompromitować 
żonę swego najlepszego przyjaciela, poczem 
kupił sobie herb szlachecki, do którego nie 
miał wcale prawa. Dopiąwszy tego, nie prze- 
stawał on pić nadal, a nawet rozpił się do 
tego stopnia, że zapił się na śmierć, gdyż 
w rzeczywistości zmarł on po całej nocy spę, 
dzonej na zabawie pijackiej, 


Wobec tego — pisze Dobson — trudno 
zrozumieć, by mógł on pisać dzieła tak po- 
ważne, mógł to uczynić jedynie Bacen. 

Dowodzeniu Dobsona nikt, a przynajmniej 
mało ludzi, daje wiarę. 


—0— 


żona musiała spróbować cyfr 192, 1920, bo się 
do tego nie zabierał. 

— Nie! Nie to! 

— Co w takim razie? 

— Czy pamiętasz dzień urodzin w dwa 
lata później, Gastona? Jakeśmy go pragnęli, 
tego drogiego chłopczynę! O czem nie ma- 
rzyliśmy dla niego! Musiał być najpiękniej- 
szym, najmądrzejszym, najlepszym ze wszyst 
kich dzieci. Razem szykowaliśmy mu wy- 
prawkę. Jego kołyska czekała nań w rogu 
naszego pokoju jak gniazdko. Niestety! Żył 
kilka godzin zaledwie! Nie widzieliśmy na- 
wet barwy jego oczu. Jakimby był dźwięk 
jego głosu? Jakby się do nas uśmiechał? 
Gdyby nie zgasł tak prędko, kto wie, czy ży: 
cie nasze nie ułożyłoby się zupełnie inaczej? 
Dotrzymywałbyś mi więcej towarzystwa, aże- 
by być przy nim, rozmawialibyśmy z sobą 
mniej szorstko i twardo ze względu na nie- 
go. Kochalibyśmy się w dalszym ciągu przez 
miłość dla niego. 

Pan i pani Bourtis wzięli się się za ręce. 
Ażeby ukryć wzruszenie przed dozorcą kase- 
tek stanęli za wysokiemi opancerzonemi 
drzwiami. Rachunek sumienia zbliżał ich ku 
sobie. Przez brak woli i energji tylko odda- 
lili się od siebie. Zdarzenie z sełem połączyło 
ich znowu. 

— 1922! Spróbujmy! 

Ani 192 ani 922 nie dało dobrego rezul- 
tatu. 

— Chodźmy! Chcesz? 

Opierając się o siebie, jak gdyby pra- 
gnęli razem dźwigać odzyskane szczęście, kie- 
rowali się ku schodom wyjściowym, śdy 
William zawołał nagle: 

— Przypomniałem sobie trzy cyfry: 913... 
trzy ostatnie liczby roku 1913, daty otrzyma- 
nia dyplomu uniwersyteckiego przezemnie! 


Tym razem kasetka otworzyła się... 
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„HASŁU z 


Czechosłowacja wzorem czytelnictwa 
publicznego 


Dnia 28 października b. r. Czechosłowa- 
cja, 11 listopada zaś Polska obchodzić będą 
uroczyście święto Dziesięciolecia swojej Nie- 
podległości. W dniu tym poczynią oba brat- 
nie narody generalny przegląd pracy i wysil 
ków, jakich dokonały w ciągu pierwszych 
dziesięciu lat przy odbudowie i utrwalaniu 
fundamentów swego życia państwowego. Dla 
tego też mimowoli nasunąć się musi każde- 
mu pytanie, czy naród polski potrafi dctrzy- 
mać kroku bratniemu narodówi czeskiemu, 
czy zdolnym jest wydobyć z siebie tyle wy- 
sHków i energji, aby państwo swoje posta- 
wić w rzędzie wielkich mocarstw na takiem 
stanowisku, jakie mu się słusznie należy. — 
Z okazji uroczystego zakończenia pierw- 
szych dziesięciu lat pracy obu narodów uka- 
że się niewątpliwie zarówno w prasie pol- 
skiej, jak i czechosłowackiej cały szereś ar- 
tykułów porównawczych ze wszystkich dzie- 
dzin gospodarstwa narodowego i dorobku 
umysłowego, pragnęlibyśmy jednak dziś już 
zwrócić uwagę naszego społeczeństwa na 
jedną zdobycz narodu czeskiego, którą my 
niestety poszczycić się nie możemy. Zdoby- 
czą tą to biblioteki publiczne, gęsto rozsiane 
po całym kraju, dzięki którym poziom umy- 
słowy obywatela czeskosłowackieśo stoi na 
znacznie wyższym stopniu rozwoju, aniżeli 
to ma miejsce u nas. W Czechosłowacji każ- 
da gmina, nawet najmniejsza musi posiadać 
swoją bibljotekę, na której założenie przezna 
cza się specjalny podatek. ściągany z miesz- 
kańców danej gminy i uzupełniony następnie 
zasiłkiem państwa, niekiedy dość znacznym. 
Dzięki tak zorganizowanemu  czytełnictwu 
publicznemu, na straży którego stoi specjal- 
na ustawa o bibliotekach, mogło się ono w 
ciągu krótkiego stosunkowo czasu rozwinąć 
wspaniale i stać się rzetelną podwaliną pra- 
cy kulturalno-oświatowej zarówno na tere- 
nie wsi jak i miasta. 

U nas niestety jest bezporównania gorzej. 
Musimy dołożyć wielkich starań i wysiłków 
oraz poświęcić znaczne środki materjalne, 
aby dorównać narodowi czeskiemu w orga- 
nizacji czytelnictwa publicznego i osiągnąć 
podobnie dodatnie wyniki. Szczególną uwa- 
sę winniśmy zwrócić na nasze Kresy Wschod 
nie, gdzie najdotkliwiej może daje się odczu- 
wać brak instyłucyj kulturalno-oświatowych, 
szczególnie zaś .bibljotek publicznych, dzięki 
czemu poziom umysłowy zancznej większo- 
ści naszej ludności kresowej znajduje się na 
bardzo niskim stopniu rozwoju. Nietylko jed- 
nak Kresy Wschodnie wymagają niezwłocz- 
nego przystąpienia do intensywnej akcji kul- 
turalno-oświałowej, w pozostałej bowiem 
części naszych ziem należy również wiele 
jeszcze zrobić, aby dorównać w tej dziedzinie 
narodowi czeskiemu. 

Święto Dziesięciolecia Niepodległości win 
no się więc stać dla nas momentem zwrot- 
nym w naszej pracy kulturalno-oświatowej 
na terenie całego państwa. 

Od władz rządowych oczekujemy wyda- 
nia odpowiedniej ustawy, któraby należycie 
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Z. BARTKIEWICZ — LAUREATEM, 


Kasa Literacka i Tow. Literatów i Dzien- 
nikarzy warszawskich wyróżniło z pośród 13 
pisarzy Zygmunta Bartkiewicza i przyznało 
mu większością % głosów, nagrodę im. E. 
Rz ioiei, zą tom nowel p. t. „Polityka w 
esie", 


PRACE POLSKICH LITERATÓW. 


Leopold Stalfi przygotowuje tom prozy, 
który ma nosić tytuł: „Drugie oko Polifema". 
Znany poeta, piewca warszawskiego Starego 
Miasta Artur Oppman (Or-Ot) pisze dwie ko- 
medje wierszem. „Anusia z Powiśla” i „Filip 
z Konopi“. 


SPRZEDAŻ SŁYNNEJ KOLEKCJI DZIEŁ 
MISTRZÓW HOLENDERSKICH. 


W Amsterdamie sprzedano w tych dniach 
resztę pozostałych dotychczas obrazów ze 
słynnej kolekcji burmistrza Sixa, pochodzą- 
cej z XVII wieku. „„Wnętrze holenderskie" 
Pieter de Hoogha, nabyte zostało za 140,000 
florenów przez Tow. im. Rembrandta dla Mu 
zeum Narodowego w Amsterdamie. „List* 
Gerarda Terborgha kupiono za 290.000 flo- 
renów, „Kobietę jedzącą ostrygi Jana Ste- 
ena za 190.000 florenów, „Stare Delft" Jana 
Vanderheyde za 108.000 florenów, „Osadę w 
lesie“ Hobbeny za 360.000 florenów, etc. — 
Ogółem ze sprzedaży uzyskano około 2 mil- 
jonów florenów, nie licząc procentu podatko- 
wego. Większość obrazów nabyli holendrzy, 
tak, iż dzieła te pozostaną w kraju. Wśród 
akwafort Rembrandta sprzedano m. in. „Por- 
tret burmistrza Sixa' za 100.000 florenów. 
Inne akwaforty miały cenę od 18.000—39,000 
florenów. 


unormowała sprawę czytelnictwa publiczne- 
go i zapewniła mu trwały i szybki rozwój. 
Najważniejszą jednak część pracy winno speł 
nić samo społeczeństwo, od którego bez- 
względnie zależy pomyślny wynik każdej pra 
wie akcji o podłożu ogólnem. Należy przede- 
wszystkiem zdobyć odpowiednie środki ma- 
terjalne dla uruchomienia znaczniejszej ilości 
bibljotek publicznych, środków tych zaś pań- 
stwo nie może dostarczyć w ilości dostatecz 
nej. Niezbędną więc w tym wypadku jest 
ofiarność publiczna, zawsze prawie skutecz- 
na i niezawodna 

Jednocześnie zaś należy rozpocząć inten 
sywną akcję uświadamiającą i propagando- 
wą, należy szerokie masy ludności, szczegól- 
nie więjskiej przekonać o wielkiem znaczeniu 
książki, należy je zachęcić i zainteresować 
czytelnictwem i wpoić w nie zamiłowanie do 
słowa drukowanego. Ta akcja społeczna bę- 
dzie niewątpliwie najlepszem  przygotowa- 
niem nieuświadomionych obecnie mas do 
przychylneśo przyjęcia ustawy o bibljote- 
kach publicznych, która resulowałaby zasad 
niczo sprawę materjalnego uposażenia bibljo 
tek i nakładałaby na cały ogół ludności obo- 
wiązek ich utrzymywania i rozszerzania. 

Zdajemy sobie zupełnie jasno sprawę z 
trudności, jakie się piętrzą na drodze do zre- 
alizowania tego projektu i unormowania czy- 
telnictwa publicznego, jednocześnie jednak 
widzimy ogromne korzyści materjalne i mv- 
ralńe, jakie daja narodowi odpowiednio pv- 
stawione bibljoteki. I dlatego zwracamy się 
do całego społeczeństwa polskiego by, bio- 
rąc przykład z pracy i wysiłków bratniegśo 
narodu czeskiego w tej dziedzinie, przystąpi- 
ło niezwłocznie do wydatnej akcji organiza- 
cyjnej, tak, aby w najbliższym już czasie kraj 
cały pokrył się gęsta siecią bibljotek publicz- 
nych. 

Od nas samych wyłącznie zależy, aby już 
w niedalekiej przyszłości dorównać narodo- 
wi czeskiemu i rozwinąć w kraju czytelnice- 
two publiczne tak, jak tego wymaga interes 
państwa i narodu, 

Z; St. 


- Czy Dürer 


Miasto Norymberga szczycące się Düre- 
rem jako najsławniejszym obywatelem, któ- 
ry zmarł przed 400 laty, emocjonuje się obec 
nie sporem na temat „czy Diirer był miło- 


śnikiem sportu”. Spór ten wynikł pomiędzy 
starszymi obywatelami, uwielbiającymi mi- 
strza jak świętego, a postępowymi sportow- 
cami i rycerzami przemysłu oraz handlu. 
Istnieje bowiem w Norymberdze formal- 
na manja nadużywania imienia Diirera, tak 
np. istnieją tam: pióro Direra, czekolada 
Diirera, papierosy Diirera, pomada na wło- 
sy Diirera, a nawet ostatnio odbyły się za- 
wody siłaczy pod szyldem Albrechta Diire- 


CIEKAWA NAGRODA PARYSKIEGO 
WYDAWCY. 


Znany paryski wydawca Fiquiere ufundo- 
wał nagrodę w wysokości 50.000 franków dla 
autorów, którzy nie ukończyli lat 40 i któ- 
rych powieści nie były dotychczas publiko- 
wane i nagradzane 


SETNY NAKŁAD POWIEŚCI. 


Firma nakładowa S. Fischer w Berlinie 
kończy w tych dniach druk sełneśo wydania 
powiści Tomasa Manna, noszącej tytuł „Der 
Zauberberg". Nakład ten wyniesie tylko 1000 
luksusowych, numerowanych egzemplarzy. 


M. Mszczycka 
Malarja 


Jak wyziewy z mokradeł, jak mgliste opary 
Wypełzają złe myśli, troski i rozpacze... 
Już widać tylko ugor beznadziejny, szary, 
Smutne Jutro już wzywa na życie tułacze, 
Runęły młodocianych złud wątle filary.. 
Gdzieś w oddali psy wyją —- dusza gorzko 
płacze, 


Na moczary i wody cichy smutek spada: 
Już upiorna Malarja triumfalnie płynie, 
Wodne ptactwo łu w trzcinach na nocleg 
zasiada, 
nawet życie 
minie, 
Księżycowej poświaty błyszczy smuga blada... 
Coś mnie wzywa... coś woła... 
coś kona i ginie. 


Wszystko kiedyś się skończy, 


dnia 28 


*aźżdziernika 


Kronika literacko -ieairaina 


1928 roku 


Germaine Beaumont 
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Podano śniadanie ! 


— Feliksie, nie widzisz nikogo? — zapy- 
tała pani Plantiron. 

Feliks Plantiron po raz dwudziesty z rzę- 
du wychylił swój korpulentny tułów przez 
okno i odpowiedział: 

— Widzę tylko kurz 
słońca... 

— A ja widzę, że jesteś idjotą — krzy- 
knęła jego żona. — Mogłam była domyśleć 
się tego, gdy wychodziłam za ciebie zamaż. 
No, bo pomyśleć tylko! Tego samego dma 


na drodze i blask 


godzisz nowego służącego i zapraszasz na 
śniadanie tego młodego La Gourgandaye! 
— Właśnie, koteczku.. Walery usłuży 


do stołu panu La Gourgandaye... 

— Tylko, że właśnie Walery do tej pory 
się nie zjawił i La Gourgandaye został się na 
karku! Chłopiec, który byłby tak świetnym 
mężem.dla naszej Eleonory! Cóż on sobie 
o nas pomyśli? Czy zdajesz sobie z tego spra 
wę, kretynie jeden? Myślisz, że to tak ła- 
two wydać w tej zakazanej dziurze Eleonorę 
zamąż! Stokroć lepiej było nam zostać w 
Paryżu... Gdybym przynajmniej olśnić mogła 
La Gourśgandaye'a śniadaniem, stylowo poda 
nem! 

— Nie bój się już... Oto właśnie Walery 
nadjeżdża — oświadczył triumfalnie Feliks 
Piantiron. 

Istotnie, na końcu drogi, prowadzącej do 
dworu, ukazał się chłopski wózek, w którym 
siedział jakiś szczupły blondynek o spiczas- 
tym nosie, 

— Eleonoro — zawołała pani Plantiron. 
— Nowy służący przyjechał, Ponieważ je- 
steś już gotowa, więc objaśnij go, co ma ro- 
bić. Ja pójdę się ubierać. Pan La Gourgan- 
daye będzie tu za pół godziny... Ten nowy 
służący nie robi mi wrażenia, jakoby wyna- 
lazł proch. Nic dziwnego: twój ojciec go wy- 
brał.., 

— Wybrałem go listownie... 

— Kto cię o to pyta, Feliksie. 

Pan Plantiron wymknął się chyłkiem, a 
małżonka jego poszła się ubierać. Gdy więc 
nowoprzybyły zjawił się na ganku, wyszła 
na jego spotkanie panna Eleonora 


był miłośnikiem sportu? 


ra. To już ostatecznie oburzyło czcicieli mi- 
strza i wnieśli przeciw temu protest.—Twier- 
dzą oni, że Direr był artystą, który obu- 
rzyłby się na widok dzisiejszych brutalnie 
prowadzonych walk siłaczy. Natomiast spor- 
towcy, być może słusznie, oponują, wysuwa- 
jąc jako końtr-ar$ument zamiłowanie każde- 
go rzeźbiarza oraz malarza do widoku pięk- 
nie zbudowanego, nagiego ciała siłaczy. Spór 
na ten temat trwa w Norymberdze w całej 
pełni, rozstrzygnąć go mógłby chyba tylko 
sam Diirer. 

— Zapytam się o to mistrza — obiecał 
pewien sławny spirytysta. 


PIERWSZE TŁUMACZENIE „POPIOŁÓW*. 


W ub. miesiącu nakładem firmy A. Knop- 
fa wydano drukiem „Popioły“ (Ashes) Stefa- 
na Żeromskiego w tłumaczeniu 'angielskiem 
p. Heleny Stankiewicz-Zand z Buffalo. Prze- 
kład przepięknej epopei napoleońskiej jest 
znakomity. 


KONKURS NA NOWELĘ, 


Redakcja „Pracownika samorządowego” 
ogłosiła konkurs na nowelę lub opowiadanie, 
na tle współczesnego życia społecznego pol- 
skiej prowincji. 

Pierwsza nagroda wynosi 750 zł. 
300 zł., trzecia 150 zł. 


POETA, PO KTÓRYM ZOSTAŁ TYLKO 
CZTEROWIERSZ. 


Literatura włoska notuje nazwisko poety, 
którego poezje zaginęły, a pozostał po nim 
tylko jeden czterowiersz. Poetą tym jest Gio- 
vanni Strozzi, Czterowiersz ów napisał Stroz 
zi przed posąśiem Nocy, dłuta Michała Anio- 
ła, znajdującym się w zakrystji kościoła san 
Lorenzo we Florencji. Na czterowiersz od- 
powiedział Michał Anioł również cztero- 
wierszem. 

Oto wiersz Strozziego i odpowiedź Micha 
ła aj (przekład polski Jana Pietrzyckie- 
goj: 

Tę Noc, co marmur ją zaklął w kształt biały, 

Skrzydła natchnienia w sen ukołysały. 

Przechodniu! Szeptem niech będą twe słowa, 

Bo Noc zbudzona przemówić gotowa. 

Kiedy Ojczyzna drży w walki pochrzęście 

I wszystko wokół okrywa się cieniem, 

Sen marmurowy, to moje jest szczęście... 

A wiec mnie nie budź, niech będę kamie 
niem! 


druga 


— Ach, to wy Walery... Nie można po- 
wiedzieć, abyście byli punktualni. Ładny mi 
porządek! Jeżeli w porządnem biurze w ten 
sposób traktują... 

Ależ... 

— Proszę mi nie przerywać! Nie mamy 
czasu do stracenia. Mój narzeczony, a ra- 
czej młody człowiek, który będzie moim na- 
rzeczonym, przyjdzie tu za chwilę. 

— Nie wiem, czy pani... 

— Nie gadajcie niepotrzebnych rzeczy... 

— Nie wiem, czy pani zdaje sobie spra. 


wę... 
— Tak, tak. Wiem, o czem chcecie mó- 
wić. Ja już wam wszystko pokażę. Grunt, 
aby śniadanie było przyzwoicie podane. Ten 
pan La Gourganddaye to podobno kretyn do- 
brze wychowany. Chodzi o to, aby mu zaim- 
ow Pójdziecie ze mną do kuchni, Wa- 
ery. 

Chcąc, nie chcąc, Walery udał się za Ele- 
onorą do kuchni. Tu mu podano fartuch i 
przedstawiono kucharce, która spojrzawszy 
na niego, splunęła na ziemię i mruknęła: 

— Jeżeli takich zdechlaków biorą do woj 
ska, dziwię się, że Alzacja i Lotaryngja zo- 
stały odebrane. 

— Zachowajcie uwagi przy sobie — rze- 
kła Eleonora — i objaśnijcie służbę Walere- 
mu. Pan La Gourgandaye zaraz przyjedzie. 
Pójdę przypudrować się trochę. 

Gdy tylko odeszła, kucharka zwierzyła 
się Waleremu, że panienka jest, małpą, pani 
źmiją, a pan osłem 

Tymczasem jednak Walery objął swe o- 
bowiązki i nakrył do stołu A nakrył w ten 
sposób, że na środku umieścił wszystkie ta- 
lerze, kieliszki, noże i widelce. Przedmioty 
te artystycznie uwieńczył girlandą kwiatów, 
a następnie w bardzo pomysłowy sposób, o- 
toczył to wszystko alejami ze soli, pieprzu 
i szczypiorku. W sam środek wetknął mio- 
tełkę z piór. 

Gdy o godzinie pierwszej. Eleonora we- 
szła do stołowego pokoju, aby rzucić ostatnie 
spojrzenie, jęknęła głośno: 

— Mamo! Papo! 

Rodzice przybieśli natychmiast i o mało 
nie zemdlełii Na dobitek w tej chwili odez- 
wał się turkot motoru automobilowego. 

— To pan La Gourgandaye. Diabli nada- 
li w takiej chwili, 

Walery, który z respektem przysłuchiwał 
się tej rozmowie, wyjrzał przez okno: 

— Nie, to nie moja maszyna — powie- 
dział spokojnie. 

— Bandyta, anarchista, bolszewik, komu- 
nista, włamywacz, Landru — krzyczała pani 
Plantiron. — I taki to ma swój automobil... 

— Dlatego też ma zaszczyt oddać pani 
fartuch — oświadczył Walery. 

— Żepsułeś marjaż mej córce i myślisz, 
że to ci tak ujdzie na sucho — krzyknęła pa- 
ni Plantiron. 

— Och, marjaż zepsuł się już z tą chwilą 
śdy spotkałem pannę Eleonorę na ganku. 
Powiedziano mi wprawdzie, że panna Eleo- 
nora nie jest zbyt słodka, lecz to, co sam za- 
uważyłem.. Nie, doprawdy, pani pozwoli, 
że zostanę narazie jeszcze kawalerem. 

— To warjat — rzekła pani Plantiron. 

— Nie jestem warjatem... Jestem tylko 
panem La Gourgandaye — rzekł słodko mło- 
dy człowiek. — Właśnie jechałem do pań- 
stwa, gdy po drodze miałem mały wypade- 
czek samochodowy... Nie chcąc się spóźnić, 
przesiadłem się na chłopski wóz, którym tu 
przyjechałem... 

— No, a Walery, — jąkała się pani Plan- 
tiron. 

— Ach, zapomniałem... 
nosz przyniósł telegram... 
niego. 

Istotnie, depesza była od Walerego, któ- 
ry donosił, że się rozmyślił i nie chce na wieś 
przyjechać. 

— To straszne — jęknęła Eleonora. 

— Zupełnie nie — odpowiedział pan La 
Gourgandaye. — To jedynie Opatrzność na- 
de mną czuwała... 

RZABEZZZCE ZUW RZE E TCAA ZNA 


Paratraza „Fausta“ 


Powieściopisarz angielski Arnold Bennet 
wystawił w Londynie z wielkiem powodze- 
niem swą gk ję groteske p. t. „Po: 
wrót do młodości". Jest ona parafrazą (utwo 
rem w rodzaju) staroangielskieśo podania o 
Fauście. 

Treść jest współczesna: 80-letni profesor 
uniwersytetu w Cambridge każe się odmło- 
dzić przez modnie ubranego djabła w masce 
Woronowa, poczem zakochuje się w 18-let- 
niej studentce swego uniwersytetu, niosącej 
charakterystyczne imię Małgorzaty. Czym 
ona (bardzo realistyczne) odkrycie, że moż- 
na wprawdzie odrodzić ciało, ale nie—dus"- 


Właśnie listo- 
To musi być od 


Soboła, 27 października, Sabiny P. M. 
Niedziela, 28 października, Szym. i Tadeusza 


TEATRY. 
Teatr Miejski — Danton. 
Teatr Kameralny — Simona. 


Teatr Popularny — Małka Szwarcenkopi. 
CO GRAJĄ DZIS W KINACH: 


Apollo — Niepotrzebny człowiek. 


Casino — Tajemnica st: 'ego rodu. 
Capitol — Spadek Sami Weinsteina. 
Czary — Gehenna zdradzonego męża. 


Corso — Ken Meynard. 

Dom Ludowy — Wampir ekranu. 

Era — Dama w wagonie sypialnym. 

Grand-Kino — Szaleńcy. 

Luna — Dziś tańczy Marietta. 

Mimoza — Szeik Fazil. 

Mewa — Romans kapłanki Wschodu. 

Oświatowy — Student z Pragi. 

Odeon — Dziewczyna z ludu. 

Palace —Józefina Baker. 

Resursa — Pensjonarki. 

Rekord — Czerwona tancerka. 

Splendid — Kobieta na torturach. 

Spółdzielnia — Młodzieńczy szał. 

Siinks — Bestja morska. 

Syrena — Za krew braci. 

Wodewil — Kelner z moskiewskiej restaura- 
cji „Jar”. 

Victoria — Przemytnicy brylantów z Nowe- 
go Jorku. 

Zachęta — Miłostki studenta. 


Nocne dyżury aptek 


Dziś w nocy, 28 października, dyżurują 
następujące apteki: 

G. Antoniewicz (Pabjanicka 50), K. Chą- 
dzyński (Piotrkowska 164), W. Sokolewicz 
(Przejazd 19), R. Rembieliński (Andrzeja 28) 
J. Zundelewicz (Piotrkowska 25), Kasperkie= 
wicz (Zgierska 54), S. Trawkowska (Brzeziń- 
ska 56). 


Walne zebranie Cechu 
Kowali 


Na podstawie art. 88 ust. 3 Rozporządze- 
nia Prezydenta Rzeczypospolitej o prawie 
przemysłowem oraz par. 18 ust. 4 Statutu 
Cechu Kowali, zatwierdzońego przez Urząd 
Wojewódzki w Łodzi, Urząd Przemysłowy 
l-ej Instancji przy Magistracie m. Łodzi, ja- 
ko władza nadzorcza Cechu, zwołuje walne 
zebranie członków Cechu na dzień 30 paź- 
dziernika r. b. o godz. 20 do lokalu Resursy 
Rzemieślniczej, ul. Kilińskiego 123. 

Na porządku dziennym znajdują się na- 
siępujące sprawy: 

1) zagajenie zebrania przez przedstawi- 
ciela władzy nadzorczej; 

2) przyjęcie majątku b. Cechu; 

3) wybór zarządu, komisji 
oraz sądu polubownego; 

4) wolne wnioski. 


rewizyjnej 


Zebrania kontrolne 
rezerwistów 


Dziś komisje kontrolne nieczynne. 

Jutro, t. j: 29 października, winni się sta- 
wić przed komisją kontrolną Nr. 1, urzędują- 
cą przy ul. Leszno 9, wszyscy mężczyźni rocz- 
nika 1888, zamieszkali na terenie X Komi- 
sarjatu P. P. o nazwiskach na litery: 

m, Bi CD. BE; FG; H T-a KL 2% 
przed komisją kontrolną Nr. 2, urzędującą 
przy ul. Nowo Cegielnianej 51, wszyscy męż- 
czyźni rocznika 1900, zamieszkali na terenie 
X Komisarjatu P. P, o nazwiskach na litery: 

M, N, O, B, R, S,T,U;; W; 
przed komisją kontrolną Nr. 1, urzędująca 
w lokalu PKU przy ul. Nawo Targowej 18 
wszyscy mężczyźni rocznika 1900, zamiesz- 
kali na terenie 2, 3, 5, 8, 9 i 11 Komisarja- 
tów P. P. o nazwiskach na litery: 


N, O. 
orzed komisją kontrolną Nr. 2, urzędującą 
przy ul. Konstantynowskiej 62 wszyscy męż- 


czyźni rocznika 1903, zamieszkali na terenie 
2, 3, 5, 8, 9 i 11 Komisarjatów P. P. o na- 
zwiskach na literę: P. 


Rejestracja rocznika 1908 


Dziś biuro wojskowo-policyjne nieczynne. 

Jutro, t j. 29-go b. m., winni zgłosić się do 
rejestracji w biurze wojskowo-policyjn. przy 
ul. Piotrkowskiej 212 mężczyźni roczn. 1908, 
zamieszkali na terenie VI Komisarjatu Policji 
o nazwiskach na litery: 


A, B,. GD, E,F, GH, 1, J; 


„HASŁO! -z.dnia:28 października 1928 roku 


Nie wolno przysparzać bezrobotnych 


przez sprowadzanie roboczych sił zagranicznych 


Poruszona swego czasu:sprawa przystą- 
pienia do walki z naptywsin cbcokrajowych 
sił fachowych do kraju | angażowania obco- 
krajowców przez przemysł polski nie prze- 
staje być nadal aktuainą. z 


Akcję tę prowadzą związki. zawodowe. 
organizacje pracowników umysłowych; zwią- 
zek majstrów fabrycznych i t. p. | 


Wychodząc z założenia, że w. kraju posia 
damy dostateczną liczbę wykwalifikowanych 
fachowców w każdej dziedzinie, związek maj 
strów fabrycznych w Łodzi na swym ostat- 


nim zjeździe powziął uchwałę, nieustępowa- 
nia i zaostrzenia walki z napływem obco- 
krajowców. 

W związku z tem, majstrowie fabryczni 
powzięli uchwałę opracowania  specjałnego 
memorjału i wystąpienia do władz rządo- 
wych, z prośbą o spowodowanie wydania za- 
rządzenia, uniemożliwiająceśo obcokrajow- 
com  obejmowanie stanowisk w przemyśle 
krajowym. 

Z memorjałem tym uda się do Minister- 
stwa Pracy delegacja związku majstrów fa- 
brycznych, 


Kto poszukuje pracy 


niech się zgłosi do P.U.P.P. 


NA MIEJSCU. 


W Oddziale dla służby domowej: 15 słu- 
żących. 

W Oddziale dła inwalidów wojennych: 
5-ciu robotników niewykwalifikowanyckh, 

W Oddziale dla robotników i rzemieślni- 
ków: 1-go tłocznika złotnika na maszyny re- 
czne i mechaniczne. 


NA WYJAZD W KRAJU. 


W Oddziale dla robotników i rzemieślni- 
ków: 6 pończoszniczek do skarpetek i poń- 
czoch na ręczne okrągłe maszyny (strykopy), 
1-ną fryzjerkę damska, 15 stolarzy I-ej i Il-ej 
klasy, 1-g0 blacharza I-ej klasy, 30 robotni- 
ków do wyrębu lasu z własnemi narzędziami 


Wojewódzka Federacja 


organizuje wyjazd b. wojskowych 
do stolicy 


Wojewódzka Federacja Polskich Zwiaz- 
ków Obrońców Ojczyzny rozpoczęła już przy 
gotowania do gremjalnego wyjazdu wszyst- 
kich byłych wojskowych na dzień 11 listopa- 
da do Warszawy. - Poszczególne Związki b. 
wojskowych otrzymały polecenia rozpoczęcia 
rejestracji wyjeżdżających na zjazd. 

Całość akcji spoczywa w rękach Woje- 
wódzkiej Federacji. Wyjazd nastąpi prawdo- 
podobnie w niedzielę 11 listopada wczesftym 
rankiem. Związki, wchodzace w skład Fede- 
racji. przyjmują zapisy oraz udzielają infor- 
macyj w dni następujące: t 
„. Zw, Oficerów Rezerwy — we wtorki i 
piątki od 19—21-ej, przy ul. Piotrkowskiej 
Nr. 104 
_ Zw. Legjonistów — wtorki, środy, czwar- 
tki i piątki od 18—20-ej, przy ul. Gdańskiej 
Nr. 57. 

P. O. W. — wtorki, środy, czwartki od 
19—21-ej Zachodnia 70. 

. Zw. Podof. Rezerwy codziennie od 17— 
21-ej przy Al. Kościuszki 53. Inne związki 
niebawem ogłoszą zapisy. 


Poprzy;,my zamierzenia 
Koła Przyjaciół Akademika 


Na rozległej płaszczyźnie działań państwo 
wych, narodowych, społecznych potrzeba 
pomcy młodzieży akademickiej wysuwa się 
na pierwszy plan. Całe społeczeństwo — w 
imię własnej przyszłości — powinno stanać 
do twórczego współdziałania, do pracy. 

Podług najprostszego planu całe. 'społe- 
czeństwo skupić się powinno w Kołąch Przy- 
jaciół Akademika, zrzeszeniu ludzi dobrej 
woli, zmierzającem drogą różnorodnych po- 
czynań do spełnienia swych zadań. 

Koła Przyjaciół Akademika obejmą rozle 
gły teren Rzeczypospolitej, powstaną we 
wszystkich miastach i miasteczkach. — Od 
szybkości i mocy działania, .od.poziomu i 
charakteru powstających. Kół Przyjaciół za- 
leżeć będzie w znacznej mierze intensyw- 
ność podnoszenia się życia kulturalnego, go- 
spodarczego, umysłowego 'w całym kraju: 

Dlatego wszyscy ludzie dobrej woli, któ- 
rzy doceniają ważność wysokiej kultury umy 
słowej młodego pokolenia, którzy: rozumieją 
iż młodzież ta podczas lat żmudnej nauki nie 
powinna zniszczeć: fizycznie, l 

Członkowie Kół Przyjaciół Akademika 
powinni życzliwie się odnosić do wszelkich 
słusznych poczynań na rzecz akademika, wy- 
pracować taką przychylność wśród‘ swego 
otoczenia, brać udział w organizowaniu Ty- 
godnia Akademika, współdziałać z Komite- 
tem Wojewódzkim Pomocy Polskiej Młodzie 
ży Akademickiej, udzielając chętnie swego 
czasu, myśli, pracy, funduszów i propagować 
ideję pracy na rzecz akademików wśród naj- 
szerszych sfer całego społeczeństwa. Gdy 
tak pojęta pomoc dla młodzieży akademic- 
kiej zostanie zrealizowaną, wpłynie ona rady 
kalnie na warunki studjów wyższych i wyda 
błogosławione owoce dla społeczeństwa i 
Narodu. 
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pracy (piły i siekiery), 2-ch majstrów hutni- 
czych, 4-ch pomocników, 1-go kierownika 
specjalistę do wyrobu pasmaterji, 15 mura- 
rzy, 4-ch ślifierzy marmuru, obznajmionych z 
pracą przy maszynach, 100 wolnych miejsc 
dla Policji Państwowej. 

W Oddziale dla pracowników umysło- 
wych: 1-śo inżyniera fachowca, obznajmione- 
go z konstrukcją maszyn elektrycznych do 
popędu maszyn papierniczych, które mają 
być uzupełnione i zmontowane, obeznanego 
z techniką cieplną i silnikowa, 1-$o wykwa- 
lifikowanego rysownika. 

W Oddziale dla inwalidów wojennych: 
1-go tokarza w żelazie, 1-śo rymarza, 1-go 
stolarza. 


Zebranie „Pracy“ 


Dziś o godz. 10 rano w sali Polskich Związ 
ków Zawodowych, Główna 31, odbędzie się 
zebranie polskich włókniarzy. Releruje poseł 
Waszkiewicz na temat ostatniego strajku. Po 
referacie dyskusja. 


Ku uwadze 


Kaniowczyków, Żeligowczyków, b. członków 
Związków Polaków Wojskowych b. irontu 
Rumuńskiego i Organizacji Werbunkowo- 
Agitacyjnej. 


Nowy zarząd Związku Kaniowczyków, wy- 
pełniając uchwały ostatniego Walnego Zśro- 
madzenia przystępuje obecnie do: a) zakła- 
dania pozamiejscowych Kół Związku Kaniow 
czyków; b) wydawania księgi pamiątkowej 
wymienionych w nagłówku formacyj; c) 
współpracy z pokrewnymi związkami na polu 
przysposobienia wojskowego i wydania pa- 
miętników historycznych oraz d) do współ- 
pracy w zorganizowaniu obchodu 10-lecia 
Niepodległości. 

Utworzony na walnym zjeździe b. woj- 
skowych b. frontu rumuńskiego w maju r. b. 
związek, łączący uczestników wymienionych 
formacyj pod nazwa „Związek Kaniowczy- 
ków“ wzywa wszystkich zainteresowanych o 
zgłaszanie się pod adresem związku: War- 
szawa, ul. Bugaj Nr. 4, z wskazaniem swych 
adresów. 

Przyjeżdżający do Warszawy na zjazdy 
związane z obchodem 10-lecia i zgłaszający 
się do Zw. Kaniowczyków będą korzystali z 
bezpłatnego przejazdu kolejowego i bezpłat- 
ńego mieszkania. 


Z działalności 


Łódzk. Tow. Opieki nad Zwierzętami 


Na ostatniem posiedzeniu Zarządu Łódz- 
kiego Tow. Opieki nad Zwierzętami między 
innemi postanowiono: 
1) zwołać w dniu 15.XI r. b. Ogólne Ze- 
branie Informacyjne. 
2) polecić wykonanie gniazd ptasich, fir- 


mie która złoży najlepszą ofertę; 


3) zwrócić się do Kuratorjum Szkolnego 
Okr. Łódzk. z prośbą o współpracę przy or- 
śanizowaniu wśród młodzieży szkolnej, kó- 
łek przyjaciół zwierząt; 

4) przeprowadzić prace wstępne nad wy- 
dawnictwem  ilustrowanego _kalendarzyka 
przyjaciół zwierząt dla dzieci; 

_ 5) odznaczyć dyplomami T-wa pp. poste- 
runkowych P. P. Nr. 905 i 931 z wyrazami 
podziękowania za troskliwą ochronę zwie- 
rząt; 

6) mieszkańcowi wsi Rozanów pow. Łódzk, 
za wyratowanie psa, uwiązanego w płonącej 
stodole, z narażeniem własnego życia, wydać 
dyplom i odznakę Tow., a ze względu na 
ubóstwo ratującego wynagrodzić go kwotą 
zł. 15; 

7) dorożkarzowi Nr. 157, Ludwikowi Ge- 
szczykowi, zam, przy ul. Kilińskiego 45, oraz 
dorożkarzowi Nr. 48, Łukaszowi Szczerbie, 
zam. przy ul. Zawiszy 27, za wzorowe utrzy- 
manie koni, wydać dyplomy i odznaki I-wa i 
również wynagrodzić każdego kwotą:zł 10. 


Nr. 298 


Posiedzenie komitetu 
obchodu 10-lecia Niepodległości 


W poniedziałek, dnia 29-go b. m. o godzi- 
nie 6.30 popoł., w sali konferencyjnej Rady 
Miejskiej (Pomorska 16) odbędzie się posie- 
dzenie Komitetu Wykonawczego Obchodu 
10-ej Rocznicy Odzyskania Niepodległości 
z następującym porządkiem dziennym: 

1) ustalenie formy trwałego upamiętnie- 
nia Rocznicy Wyzwolenia; 2) ustalenie szcze- 
gółów programu Obchodu (sprawozdanie Ko- 
misji Technicznej). 


Do b, obrońców Lwowa 


Wszyscy b. Obrońcy Lwowa, zamieszkali 
na terenie m. Łodzi i okolic, proszeni są o 
przybycie na zebranie, które odbędzie się 
dzisiaj dnia 28 b. m. o godz. 11 rano w lokalu 
tut. Zw. Oficerów Rezerwy Rzeczypospok- 
tej, ul. Piotrkowska 104, w celu omówienia 
sposobu uczczenia w Łodzi rocznicy 10-lecia 
Obrony Lwowa. 
Komitet organizacyjny: 
(—) Mir. rez. K, Schirmer, 

() Mir. rez. Dr, K. Greger, 

(7) Kpt. rez. E. Sikora. 


Do członsów Związku 
KaniowczykKów 


s 

Zarząd Związku Kaniowczyków zawiada 
mia, iż przyjmuje zgłoszenia swych członków 
na udział w obchodzie 10-lecia Niepodległo- 
ści w stolicy. 

Członkowie Związku. którzy się zgłoszą 
otrzymają karty uczestnictwa, uprawniające 
do bezpłatnego przejazdu w obie strony, noc 
legu, wyżywienia i wstępu do miejsc rozryw 
kowych w dniu 11 listopada. 

Zgłoszenia uczestnictwa należy uskutecz- 
nić natychmiast, a najpóźniej do dnia 1 listo- 
pada pod adresem Związku: Warszawa, Bu- 
gaj Nr. 4, 

Pożądany jest liczny udział członków, wa 
bec czego prosi się o powyższej akcji zawia- 
damiać niestowarzyszonych jeszcze, w celu 
umożliwienia im przyjazdu do Warszawy i 
zapisania się do Związku. 


Kinoteatry w Zgierzu 
ciągle zamknięte 


Skutkiem podwyższenia przez magistrat 
m. Zgierza podatku widowiskowego o 100% 
właściciele kinoteatrów zgierskich zmuszeni 
zostali do zamknięcia swych przedsiębiorstw. 

Miasto narażone jest na poważne straty 
z powodu braku wpływów z tytułu podatku, 
a ludność tyle już tygodni pozbawiona jest je- 
dynej w tem mieście rozrywki. 

Kiedy tą sprawą zainteresują się władze? 


Co ustyszymy dziś 
przez r adjo 
Program warszawski łala 1111. 
NIEDZIELA, 28 pażdziernika. i 
10.15—11.45 Transmisja nabożeństwa z Kate 
dry Poznańskiej 
11.56—12.05 Sygnał czasu 
12.05—14.00 Transm. inauguracji roku akade 
mickiego z Uniwersytetu Warszawskiego. 
14.00—14.20 Odczyt p. t, Zaopatrzenie budyn 
ków gospodarskich na zimę — (Dział Rol- 


nictwo). 

14.40—15,00 Odczyt p. t. Najważniejsze wia- 
domości i wskazania rolnicze — (Dział 
Rolnictwo). 


15.00—15.15 Kom. meteor., nadprogram 

1515—17,20 Pierwszy koncert z cyklu mię- 
dzynarodowych koncertów wymiennych 
wyższych uczelni muzycznych polskich i 
zagranicznych.  Wykonawczyni: Marja 
Karklin, laureatka Konserwatorjum w Ry- 
dze. 

17.20—17.45 Odczyt p. t. O nieznanym boha- 
terze Legjonów Królu koszubskim. 

17.20—17.45 Audycja poświęcona pamięci po 
rucznika Stanisława Króla - Kaszubskiega 

17.45—18.45 Koncert popularny 

18.45—19.00 Chwilka lotnicza 

19.00—19.20 Rozmaitości, oraz komunikat 
Tow. Zach, do hodowli koni w Polsce 

19.20—19.45 Odczyt p. t. Z włóczęgi myśliw- 
skiej — wiosna na Wołyniu 

19.45—19,55 Aktualje wyp. dyr. M. Ewert. 

1956—20.00 Sygnał czasu z Warszawskiego 
Obserwatorjum Astronom. 

20.00—20.25 Rozrywki umysłowe 

20.30 Koncert wieczorny. Wykonawcy: Or- 
kiestra P. R. pod dyr. Józefa Ozimińskie- 
go, Słanisław Frydberg skrzp. i prof. Lu- 
dwik Urstein akomp. 

22.00—22.05 Komunikat lotniczo - meteorolo 
giczny 

22.05—22.20 Komunikaty PAT. 

22.20—22.30 Komunikaty: policyjny, sporto- 
wy, nadprogram. 

22.30—23.30. Transmisja muzyki tanecznej z 
dancingu „Oaza'*. Orkiestra „„Oaza-Band 
pod kier. Wacława Roszkowskiego. 
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Tajemnica mordu pod Juljianowem wyświeflona 


„HASŁO” z dnia 28 października 1928 roku 


Zabójczynią okazała się rówieśnica zamordowanej —17-letnia 


Jak już donosiliśmy, władze śledcze na 
wieść o morderstwie, dokonanem na młodej, 
bo zaledwie 17 lat liczącej Wiktorji Cieśla- 
kównej, — natychmiast przystąpiły do ener- 
gicznego dochodzenia, celem wykrycia spra- 
wcy. 

Już następnego dnia aresztowano cztery 
osoby, które, jak ustaliło śledztwo, wespół z 
zamordowaną dokonały szereg kradzieży. 

W czasie badania jednak ustalono, że kry- 
tycznego dnia wspólnicy Cieślakówny znaj- 
dowali się poza Łodzią, co więc wykluczało 
wszelkie podejrzenie kierowane pod ich adre 
sem. 
Na mocy jednak zeznań aresztowanych, 
wbrew dotychczasowemu mniemaniu, jakoby 
mord dokonany został na tle obrachunków 
złodziejskich — ustalono, że podłożem zabój- 
stwa było tło erotyczne. 

Aresztowani zeznali mianowicie, że po- 
między zamordowaną Cieślakówną a niejaką 
17-letnią Rozalją Adachówną, zam. przy ul. 
Aleksandrowskiej 17 istniała wielka zawiść, 
a to na skutek tego, że obie kobiety starały 
się pozyskać względy jednego i tego samego 
mężczyzny. 

To zeznanie przyczyniło się do areszto- 
wania Rozalji Adachówny. 

Badana w urzędzie śledczym z początku 
nie przyznawała się do winy, wzięta nato- 
miast w krzyżowy ogień pytań, skapitulowa- 
łą, Zeznała mianowicie, że krytycznego dnia 


Zebrania w Stowarz. 
Robotniczych 


Dziś, t, j. w niedzielę, o godz. 4.30 po poł. 
odbędą się zebrania w następujących oddzia- 
łach Stow. Rob. Chrześc.: na Widzewie (ul. 
św. Józefa 11) przemawiać będą: patron od- 
działu p. prof, Wojakowski i radny p, A. Cy- 
rański; na Dąbrówce (ul. Rzgowska) przema- 
wiać będą potron X. Z. Maciejewski i sekr. 
Ch. Z, Z, Plewiński, 

Jutro, w poniedziałek w sali śłównej Do- 
mu Ludowego, ul. Przejazd 34, zebranie ro- 
botników chrześcijańskich, na którem prze- 
mawiać będą przedstawiciele Zarządu Głów- 
nego, 

We wtorek, o godz. 7 wieczorem zebra- 
że Stow. Rob. Chrześc. przy ul. Ogrodowej 

r. 34. 


Wielki Kongres 
Nauczycielski 


W dniach 1, 2, 3 i 4 listopada b. r. obra- 
dować będzie w stolicy Polski Warszawie 
X-te Zgromadzenie Delegatów Związku Pol- 
skiego Nauczycielstwa Szkół Powszechnych, 
największej zawodowej organizacji nauczy- 
cielskiej, liczącej 38,734 członków zrzeszo- 
nych w 1.534 Ogniskach. 

Obrady Zgromadzenia Delegatów odbędą 
się w salach gmachu Związku Pracowników 
Kolejowych, Czerwonego Krzyża 20. 


Ruch wydawniczy 


„10 LAT ODRODZONEJ POLSKI W ŻYCIU 
POWIATU ŁÓDZKIEGO. 


Pd tym tytułem już w tych dniach ukaże 
się wielka księga pamiątkowa powiatu łódz- 
kiego, wydana przez Wydział Powiatowy 
Sejmiku Łódzkiego, 

Na całość księgi złożą się: kilkadziesiąt 
cennych prac wybitnych piór łódzkich i za- 
miejscowych z dziedziny samorządu, historji 
monografji, literatury it. p. oraz przeszło 100 
aktnalnych i oryginalnych zdjęć. 

Poza aktualnemi pracami okolicznościo- 
wemi na tle 10-lecia odrodzonej państwowo- 
ści polskiej — księga będzie dokładnem 
zwierciadłem rozwoju i stanu obecnego ży- 
cią samorządowego, gospodarczego, rolnic- 
twa, przemyłu i miast powiatu łódzkiego. 


„KOBIETA WSPÓŁCZESNA”, 


Wyszedł Nr. 44 „Kobiety Współczesnej”, 
który zawiera świetny artykuł Ładziny p. t. 
„W obronie kobietz”, porusza niesłychanie ży 
wołną sprawę dzieci nieślubnych, p. Krzyża- 
nowska daje ciekawy wywiad z p. Romerów- 
ną z Genewy. 

Dział literacki jest bardzo bogaty i staran 
nie prowadzony. 

Pismo ładnie ilustrowane z ładnemi wzo- 
rami haftów i pięknym dodatkiem p. t. „Mój 
Dom“ — robi bardzo korzystne wrażenie. 


Rozalia Adachówna 


wraz z Cieślakówną udały się do lasu na 
grzyby. 

W czasie, gdy powracały do domu, wy- 
nikł między niemi spór o wspólnego znajome- 
go mężczyznę, a następnie bójka. 

czasie szamotania się z Cieślakówna, 
Adachówna, widząc, że nie podoła 


WAW PTA AW Wy ód 


Pra! 


silniej- 


szej koleżance, dobyła z pod chustki nóż i 
ugodziła ją w pierś. 

Gdy Cieślakówna padła na ziemię, tracąc 
przytomność, Adachówna w obawie, aby ją 
ktoś nie spostrzegł — uciekła, 

Młodocianą morderczynię osadzono w 


więzieniu do dyspozycji władz sądowych, 


Irzy napady bandyckie 
w ciągu jednej nocy 
Policja zarządziła pościg za opryszkami 


Straszną noc przeżyli onegdaj podróżni, 
jadący autobusem, oznaczonym L. ŁD. 80274, 
kursującym między Łodzią a Ujazdem. 

Na sżosie koło wsi Karpie, gm. Brójce, po- 
wiatu łódzkiego, autobus ten zatrzymany zo- 
stał przez 4 bandytów, uzbrojonych w rewol- 
wery, którzy wszystkich pasażerów grunto- 
wnie zrewidowali i obrabowali. 

Poszkodowani zostali: Majer Goldberg, 
któremu bandyci zabrali portfel z zawarto- 
ścią 25 złotych i 2 wekslami na sumę 150 zł}, 
J „.Krygier—5 złotych gotówka, Aniela Stroń 
ska — 33 złote, Zofja Chudo — 27 złotych, 
szołerowi zaś bandyci zabrali zegarek niklo- 


wy, a następnie zbiegli bezkarnie, kierując 
się w stronę pobliskiego lasku. 


20 minut po napadzie ci sami złoczyńcy 
zatrzymali przechodzącego w pobliżu lasku 
nauczyciela miejscowego, Wiktora Babkę, 
któremu zrabowali 23 złote gotówką, srebr- 
oy zegarek, leśatymację oraz zezwolenie na 

roń. 


Tejże nocy bandyci wrócili poraz trzeci i 
dokonali napadu na 5 osób. Powiadomiona o 
napadzie policja zarządziła poszukiwania na 
terenie wszystkich powiatów województwa 


łódzkiego. 


W szponach Kobiety lekkich obyczajów 


Oskarżenie przeciwko sierżantowi Paulińskiemu okazało się fikcją 


Wczoraj przed wojskowym Sądem Okre- 
gowym w Łodzi stanął sierżant IV-śo Dyonu 
Samochodowego w Łodzi Witold Pauliński, 
któremu akt oskarżenia zarzuca zdeflorowa- 
nie 16-letniej Bronisławy Jezierskiej, przyby- 
łej do Łodzi ze Zduńskiej Woli. 


Rozprawie przewodniczył szef K. S. płk. 
Dobrowolski. Oskarżenie wnosił prokurator 
major Masłowski. Bronił adw. Rafał Kemp- 
ner. Rozprawa toczyła się w -szym etapie 
przy drzwiach otwartych, poczem ze względu 
na drastyczne momenty, sąd obradował przy 
drzwiach zamkniętych. 


Po odczytaniu aktu oskarżenia, sąd przy- 
stąpił do przesłuchania poszkodowanej. 

Zeznania świadków utwierdziły sąd, że 
oskarżenie jest fikcją, stworzoną w celu zem- 
sty osobistej, Po przemówieniu stron, a zwła- 
szcza obrońcy Kempnera, który dokładnie zo- 
brazował typ kobiety, jaki przedstawia Je- 
zierską, a więc kobiety lekkich obyczajów, 
stwierdził, że nie może być mowy o zdefloro- 
waniu Jezierskiej przez Paulińskiego. 

Sąd ogłosił wyrok uniewinniający Witol- 
da Paulińskiego, który wniósł skargę do Sądu 
Cywilnego o ukaranie Bronisławy Jezierskiej 
za zniesławienie i oszczerstwo. 


Majstrowie fabryczni 
uzyskali 5 proc. podwyżki 


Jak już donosiło „Hasto“ majstrowie fa- 
bryczni domagali się podwyższenia zarobków 
o 25 proc, — Onegdaj zarząd związku maj- 
strów fabrycznych otrzymał pismo związku 
przemysłowców następującej treści: 

„nW odpowiedzi na list P, P. z dnia 26 
września komunikujemy, że zarząd naszego 
związku zdecydował się podwyższyć płacę 
majstrów fabrycznych o 5 proc. Podwyżka 
TE będzie od dnia 8 października 
©, Bi 

Zwołano zebranie majstrów, na którem 
zarząd związku podał do wiadomości ogólnej 
decyzję przemysłowców, którą zebrani przy 
jęli Przemysłowcy przyznali podwyżkę o 
dnia 8 października, mimo iż podwyżka ogól- 
na w przemyśle obowiązuje od 22 paździer- 
nika, dlatego, że majstrowie czekali odpo- 
wiedzi przemysłowców do ostatniej chwili, 
nie łącząc się ze strajkiem włókniarzy, 


Zatarg w przemyśle 
metalowym trwa 


Swego czasu robotnicy przemysłu metalo 
wego wystawili żądania podwyższenia zarob 
ków o 80 proc. Na konferencji w Inspekto- 
racie Pracy przedstawiciele przemysłowców 
zaproponowali udzielenie 5 proc. podwyżki, 
z zastosowaniem jej dla robotników zarabia- 
jących stawki podstawowe według cennika. 
Ci zaś robotnicy, którzy zarabiają ponad 
stawki, uzyskaliby podwyżkę do wysokości 
podstawowej. Na tego rodzaju decyzję ro- 
botnicy nie zgodzili się. Na zebraniu ogólnem 
związku robtników metalowych raz jeszcze 
powzięto decyzję odrzucenia propozycyj 
przemysłu i żądania nadal podwyżki 5 proc, 


dla wszystkich kategoryj robotników, z waż-- 


nością i stosowaniem 
dnia 1 lipca 1929 r. 


zawartej umowy do 


Świt dzień i noc 


w kronice policji i pogotowia 


TAJEMNICZY TRUP W WODZIE. 


We wsi Norbertów, powiatu Piotrltow- 
skiego przechodzący zauważyli w rowie przy 
drożnym w wodzie zwłoki kobiety. O stra- 
sznem tem odkryciu zawiadomiono pobliski 
posterunek policji, który wszczął w sprawie 
tej dochodzenie. Przy trupie żadnych doku- 
mentów nie znaleziono, ustalono tylko, że ko 
bieta ta chodziła po wsi i zdradzała zbocze- 
nie umysłowe, oraz cierpiała na epilepsję. 
Mimo usilnych starań nie udało się stwier- 
dzić tożsamości. 


FATALNE ZDERZENIE. 


Chłopiec  rożnoszący gazety, goniony 
przez psy właściciela posesji Nr. 5 przy ul. 
Kilińskiego, padł całym pędem na Pałczyńską 
Antoninę, zamieszkałą przy ulicy Pryncypal- 
nej Nr. 3, wskutek cześo Pałczyńska, upada- 
jąc, złamała sobie rekę, lekarz pogotowia 
po udzieleniu pomocy odwiózł ją do domu. 


POD AUTOBUSEM, 


Pod koła autobusu w Uniejowie wpadła 
50-letnia Marjanna Pawlak, zamieszkała 
przy ul, Włodzimierskiej 11. Uległa ona zła- 
maniu 2 żeber. 


ZATRUTY ARESZTANT. 


Aresztant Józef Winkel, odsiadujący ka- 
rę więzienia przy ul. Kopernika 29, reparu- 
jąc rury w dole biologicznym uległ zatruciu 
gazami. Po udzeleniu zatrutemu pomocy le- 


karskiej, aresztant pożostawiony został w 
swej celi. 
OFIARA NIEOSTROŻNOŚCI. 


Przy ulicy Narutowicza 17, kobieta lat 
około 50, nieznanego nazwiska przejechana 
została przez samochód i uległa wstrząsowi 
mózgu. Pogotowie ratunkowe przewiozło 
ofiare nieostrożności do szpitala św. Józefa. 
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v : 
TEATR MIEJSKI 


Dziś, niedziela, trzy przedstawienia: 

o godz. 12 w poł. po raz ostatni efektow- 
na, wesoła bajeczka dla dzieci „Zaklęta żaba 
i Jaś Chwat* po cenach najniższych; 

o godz. 3.30 po południu „Księżniczka Tu- 
randot" po cenach popularnych; 

wieczorem po raz 2-gi przyjęty gorąco na 
wczorajszej premjerze przez publiczność po- 
tężny dramat Romain-Rolland'a „Danton*. 

W poniedziałek „Pieniądz leży na ulicy“ 
dla Związków Robotniczych. 


TEATR KAMERALNY 


Dziś i dni następne wyborna komędja 
buduarowa J. Deval'a „Simona' z Ireną Gry- 
wińską w roli tytułowej, 

Początek o godz. 9-ej wieczorem. 


Występy Karola ae i Ireny Sol- 
skiej, 

W pełnych próbach interesująca komiedja 
H. Bahr'a „Mistrz*, w której rolę tytułową 
kreować będzie Karol Adwentowicz. 

W przygotowaniu wytworna komedja O 
Wilde'a „Brat Marnotrawny*, 

Wystawienie tej sztuki złączone będzie z 
gościnnemi występami świetnej artystki pól- 
skiej Ireny Solskiej, 

TEATR POPULARNY. 
Ogrodowa Nr. 18, 


Dziś o godz, 4,30 po poł. i 8.30 wiecz. gra- 
ną będzie po raz 21 i 22-gi „Małka Szwarcen- 
kopi”, która od wtorku wypełni repertuar w 
dalszym ciągu na cały tydzień. W poniedzia- 
łek o godz. 8.30 wiecz. przedstawienie dla 
zrzeszeń robotniczych po cenach najniższych 
od 30 gr. do 1 zł,, na którem odegraną zosta- 
nie kapitalna farsa „Porwanie Sabinek”. Bi- 
lety na cały tydzień naprzód sprzedają kasy 
teatru, Dyrekcja komunikuje, że w Teatrze 
Popularnym przy ul. Ogrodowej uruchomio- 
ny został telefon 78.00, 


TEATR W SALI GEYERA 
Piotrkowska 295, 


Na dzisiejszych obydwuch przedstawie- 
niach, t. j. o 4.30 po PO. i 8,30 wiecz. powtó- 
rtzony zostanie wielce efektowny dramat 
„Pani X" pełen emocjonujących momentów. 

Bilety w cenie od 50 gr. do 2 zł. do naby- 
cia w kasie teatru. 


Kino Odeon. 
DZIEWCZĘ Z LUDU. 

Urocza Xenia Desni i Harry Diedtke — 
czyż to nie para zachwycająca; czyż nie liczą 
sobie tych dwoje przemiłych artystów całych 
rzesz wielbicieli wśród łódzkich kinomanów? 

Harremu i Xeni sekunduje Livio Pava- 
nelli i cała wierna rzesza satelitów Harrego 
Liedtkiego, których wyraziste twarze znamy 
z licznych filmów i wszyscy lubimy. 

Akcja rozgrywa się w atmosferze dwor- 
skich intryg, miłości, miłostek i romansów. 
Harry jest cesarzem, a Xenia biedną szew- 
cówną. Cesarz kocha szewcównę i podaje się 
za swego własnego lokaja, Miłość tych dwoj- 
ga tak różnych społecznie jednostek jest smu- 
tna i bolesna i tylko niekiedy są momenty ra- 
dości i wesela. 

Jednak filmy z Harrym Liedtke nigdy 
smutne nie bywają, zawsze są miłe i pogodne. 
Można im zaufać, że choć czasem wzruszą, je 
dnak nigdy nie zasmucą. 


Kino „Czary“. 
„GEHENNA ZDRADZONEGO MĘŻA”, 


Z powodu filmów, osnutych na tle wojny 
europejskiej, wyróżnia się „Gehenna zdradzo 
nego męża” silnem dramatycznem tworzy- 
wem. Dzieło reżyserji Ryszarda Osswalda 
przedstawia dzieje człowieka zawichrzoneśo 
w rozszalałych odmętach burzy wojennej. On, 
rozbitek - jednostka, w potopie rozwydrzo- 
nych miljonów rozbitków, cierpi wielokrotnie. 
Obowiązek żołnierski zaśnał go na najkrwaw 
szy teren walk. W domu zostawił żonę, która 
mu nie dochowała wierności. Z tą piekącą ra 
ną krzywdy czeka na śmierć, chce zginąć. 
Lecz łaskawa śmierć nie nadchodzi. Rozbitek 
trwa, serce mu się krwawi, Wreszcie dostaje 
się do niewoli. On, Niemiec, w mundurze Fran 
cuza, pod przybranem nazwiskiem syna Fran- 
cji, który legł na polu chwały, zaczyna nowy, 
jakże tragiczny, rozdział życia wśród obcych. 
Przenosi upokorzenia, upiór śmierci mu w o- 
czy zagląda.. Ale i dła niego krótki dzień 
szczęścia zaświtał. Miłość, zapowiadająca się 
na wieki, gaśnie, gdy całun okrewy ciało uko- 
chanej. Zrozpaczony człowiek wraca do domu 
rodzinnego, do swoich, bo tak już być musi, ta 
kie przeznaczenie, 

Film pod każdym względem się podoba. 
Świadczy o tem wypełniona po brzegi wido: 
wnia. 

Orkiestra. symfoniczna 


pod kierunkiem 


kap. p. Krochmalskiego, starannie dostosowa- 
na do programu. 
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Nowe systemy pracy 
będą zaprowadzone w urzędach 
państwowych 

Min. Skarbu przystępuje do zreorganizo- 
wania dotychczasowego systemu pracy kas 
państwowych. 

Wprowadzona ma być nowoczesna orga- 
nizacja kasowości na wzór zagranicy. 

Min. Poczt i Telegr. zamierza dla uspra- 
wnienia ruchu pocztowego i całości gospo- 
darki poczty zmienić dotychczasową organi- 
zację pracy opartą na systemie austrjackim 
na system stosowany w Niemczech. 


Wprowadzenie sądów 
przysięgłych 


nastąpi w przyszłym roku 


Jak się dowiadujemy, wprowadzenie są- 


„HASŁO“ z dnia 28 października 1928 roku 


10-ciolecie Księgarstwa polskiego 


Księgarstwo polskie zamierza uczcić dzie- 
sięciolecie swego istnienia w Odrodzonej Oj- 
czyźnie obchodem p. n. „Książka w Polsce 
Odrodzonej'. Obie istniejące organizacje 
księgarskie, mianowicie Polskie T-wo Wy- 
dawców Książek. i Związek Księgarzy Pol- 
skich wyłoniły specjalny komitet, który uło- 
żył program obchodu w następujących ogól- 
nych zarysach: 


Główną imprezą obchodu będzie wysta- 
wa p. n. „Książka w Polsce Odrodzonej'* w 
salach Resursy Obywatelskiej w Warszawie 
w czasie od dnia 29 listopada do dn. 9 gru- 
dnia r. b. Zostanie położony duży”nacisk w 
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krytyków za działalność krytyczną, pozosta- 
jącą w związku z propagandą książki i czy- 
telnictwa. Prócz tego ogłoszone zostaną ho- 
norowe nagrody w formie artystycznych dy- 
plomów za najlepszą produkcję graliczną w 
dziedzinie książki. 

Zamierzone jest również urządzenie 2-ch 
plebiscytów wśród dzieci i młodzieży na te- 
mat „Moja najlepsza książka”, Jeden plebis- 
cyt urządzony będzie dla dziatwy i młodzie- 
ży warszawskiej. Głosy zbierane będą do 
specjalnej skrzynki na wystawie. Drugi ple- 
biscyt przewiduje się dla klas 3, 4 i 5 szkół 
średnich i ma obejmować cały kraj. 


Bibljoteki niemieckie 
w Polsce 


W Katowicach mieści się centrala szero- 
ko rozgałęzionej organizacji bibljotek nie- 
mieckich w Polsce, t. zw. „Verband Deutscher 
Volksbiichereien". W związku tym zorgani- 
zowanych było w roku 1927 — jak wynika ze 
sprawozdania — 246 bibljotek, podczas gdy 
w poprzednim roku związek liczył tylko 109 
bibliotek. Działalność związku rozciąga się 
na całą południową część Polski, a mianowi- 
cie od rzeki Iłży, stanowiącej pod Cieszynem 
granicę polsko-czechosłowacką, aż po Wo- 
łyń. W ogólnej liczbie 246 niemieckich bibljo- 
tek ludowych, zorganizowanych w związku, 
przypada na Wołyń 8 bibljotek, na Małopol- 
skę 50, na województwo Śląskie 188. Ogólna 
liczba książek, jaką wszystkie te bibljoteki 
rozporządzają, przekroczyła w roku 1926-27 
liczbę 100.000, z której korzystało około 20 


dów przysięgłych na terenie całego państwa 
nastąpi po opracowaniu jednoliteśo polskie- 
Ponieważ prace nad 
Kodeksem nie są jeszcze zakończone, wpro- 
możliwe bę- 


go Kodeksu Karnego. 


wadzenie sądów przysięgłych 
dzie dopiero w końcu roku 1929. 


Najlepsza pora do sadzenia to jesień 


DRZEWKA 


owocowe, parkowe, róże i inne 
Poleca Zakład Ogrodniczy 
L. KOŁACZKOWSKI 


Przędzalniana 86. Tel 15-02 
Dojazd tramw. Nr.3 Firma moja egz. 351lat 


D Nare N a mee n C rasi 
Skład ie” 
wj FUTER "za 


z ul. Nowomiejskiej 27 


na ul. Nowomiejską 5 
sklep frontowy) 
Polecam wielki wybór wszelkiego 
rodzaju futer w surowym i gotowym 
stanie. Dia krawców rabat! 


J. OPATOWSAI, Nowomiejska 5 


453 (sklep frontowy) 


Dr. med. LUBICZ 


Cegielniana 43. Tel. 41-32 
Specjalista chorób skórnych, wene- 
rycznych i moczopłciowych. 
Naświetlanie lampą kwarcową, 


Przyjmuje od godz. 8 do 10 rano 
i od godz. 5—8 wiecz. 170 


Dla pat od3—5 oddzielna poczekalnia 


Dr. med. 


A- Gotlib 


Akuszerja | choroby kobiece 
ul. Piotrkowska 26, tel, 77-50 
Przyjmuje od 4—7. 418 


R. STUPEL 


Choroby włosów, skórne, weneryczn=e 
i moczopłciowe. 


Naświetłania lampą kwarcową prom. 
Roentgena (ekzematy, nowotwory 
złośliwe) 429 
Przyjmuje od 6—9 po poł 


SPAWALNIA 
„REKORD * 


Leopold Taler, ul. Główna Nr. 36 
Telefon Ne 50-42. 
Zawładamia Sz, klienteli, że został otwo- 
rzony oddział spawalni „Rekord* przy 
uE gta 8, dla dogodności dzielnicy 


Bałuckiej. P. S. na Głównej 36 pozostaje 


nadal. 
~ ONEN E 


Dr. i fielier 


Choreby skórne i weneryczne 


ul. Nawrot 2. 


Do 10 rano i 4—8 w. Dla pań specj. godz. 
3—5 po poł, w niedzielę od I1—2 pp. 


Dla niezamożnych ceny lecznic. 169 
| ec 


Tanio! 


w surowym 
i. Bpatowski Tel. 54-95. 


Tanio! 
wszelkiego rodzaju 
i gotowym stanie. 
Dojazd tramwajami 4, 10, 16 i 17. 


FUTRA 
ZIE RAROERA RE 


styczny. 
otwarcie 


urządzeniu wystawy na jej całokształt arty- 
Jest pragnieniem księgarstwa, aby 


wystawy odbyło się w obecności 


najwyższych -władz. 


Przewiduje się podczas otwarcia ogłosze- 


Ogloszenie. 


Komornik przy Są- 
dzie Okręgowym w 
Łodzi Jan Jabczyk, 
zamieszkały w Łodzi 
przy ulicy Południo: 
wej 20, na zasadzie 
art. 1030 U. P. C. 
ogłasza, że dnia 5 
listopada 1928 roku 
od godz. 10-ej rang 
w Łodzi, przy ul. 
Pomorskiej M 156, 
odbędzie się sprze- 
daź przez licytację 
ruchomości należą- 
cych do Hipolita Ro- 
wińtskiego i składa- 
jących się z mebli 
domowych, oszaco- 
wanych na sumę zło 
tych 495. 

Łódź, dn. 23 paź- 
dziernika 1928 r. 


KOMORNIK 
Jan Jabczyk. 


Do akt Ne 1156 
1928 r, 


Ogłoszenie. 


Komornik przy Są- 
dzie Okręgowym w 
Łodzi Jan Jabczyk. 
zamieszkały w Łodzi 
przy ulicy Południo- 


wej Ne 20, na za- 
sadzie art. 1030 
u. P. C., ogłasza, 


że w d. 9 listopada 
198 r o nadrz, 10-ej 
r nowŁodzi, irzy ul. 
Fla. iszkańs iej 3! 
OdbĘJ<iL ».4 Sprze» 
daż przez licytację 
ruchomości, nale- 
żących do małżon- 
kow Brodatych Ma- 
ni 1 Mendla i skita- 
dających się z 4 ch 
płyt marmurowych 
w słanie surowym 
31/2 na 21/2 metr., o- 
szacowanych na su- 
mę zł. 1000. 
Łódź, dn. 24 peż- 
dziernika 1928 r. 
KOMORNIK 
Jan Jabczyk, 


DEIR CEL SOWY 

Dr. 161 
Sałowiejczyk 
Specjalista chorób 


skornych i wene» 
rycznych 


Piotrkowska 09 
Tel. 44-92 


Przyjmuje od 12 do 4 
po poł. i ad 8-ej do 


9 wieczór. W nle- 
dziele i święts od 
10—2 pp. 


KH f te G a d 


Dr. med. 759 


0. Neumark 


Choroby skórne 
i weneryczne 


Leczenie promien. 
Roentgena 
ul. Moniuszki 5 
Telefon 70:50. 
uje od 11—2 
od 7—8, 
Panie od 3—4. 


ROR 


Przyjm 
i 


Do programu obchodu należeć będzie rów- 
nież uroczysta inauguracja kursów księgar- 
skich, które swą działalność rozpoczęły w 
dniu 9 października r. b. przy Wolnej Wsze- 


chnicy Polskiej w Warszawie. 


JUTRO w poniedziałek, d. 29 b. m. 


OTWARCIE BARU 


Li „Kuchmisirz ?6 


66 


i 


przy ul. Kilińskiego Nr. 78 


Pod kierownictwem wybitnych sił fachowych wydawane będą: 


ŚNIADANIA, OBIADY, 
KOLACJE, oraz gorące zakąski 


KONCERT w porze obiadowej i wieczorem 


Polecając się łaskawym względom Sz. Konsumentów 


pozostaję 


Z poważaniem 


Władysław Macielski 


Prezes Cechu Muchmistrzów w Łodzi 
Od 7 lat kierownik BUFETU „RESURSY RZEMIEŚLNICZEJ” w Łodzi. 


Dr. med. Bogusławski 


leczy — naturalną beziakarstwową 
metodą kręgarstwa. 
CHOROBY: Nerwowe, wewnętrzne, 
przemiany materji (artretyzm) 
kobiece. 
Godz. przyjęć od 5 do 7 w. prócz 
niedziel i świąt. 


ul. Nawrot Nr. 2, I p. front. 


ARÓW 


M.V.V.V.N.NiV.N.N.Y.N.N.N. 


Polska SamopomocWickienni 
ul Piotskowsk a 49 (w Rodos 


LAAAAAJA AAA AAA 


Dr. 


B. Knichowiecki 


choroby dzieci 
powrócił 
i mieszka obecnie przy ul. Sienkie- 
wicza 61 |. p. front, tel. 10-20. 


KORPRI RARO ARÓW 


dobnej 


tysięcy stałych czytelników, 
z bibljotek książki ogółem 250.000 razy. Po- 
zatem związek dąży do zorganizowania po- 
centrali 
Cyfry te wskazują znaczny rozwój czytelnie: 


wypożyczając 


bibljotecznej w Poznaniu 


twa niemieckiego w Polsce. 


EANET SPO TYCZY WE NZ 


PONY Y WY Y-V W YYV-V-VYN 


Duńska-Polska Fabryka Masła Roślinnega 
=== „Damara“ vev 


poleca najlepsze masło roślinne p. m. OMA 
do smażenia i wypieku ciast. 


Ze względu na jakość i taniość niczem nie 
zastąpiona dla cukierników i piekarzy, 


DZWONIĆ 21-88. 


493 


Przedstawiciel M. RESSEL, Łódź, Andrzeja Nr. 6. 
GACIE PNE TTW OOOO TB ZPB TKE 2 I AR 


Dr. med 


Niewiażki 


przeprowadził się 
na ul Andrzeja 5 
Tel. 59-40. 
Choroby skórne 
weneryczne 
i moczopłciowe 
Maświetlanie 
lampą kwarco- 
wą. 467 
Przyjmuje od 8—10 
rano i od 5—9 wiecz. 
Dla pań oddzielna 
poczekalnia. 


Dr. med. 
Zygmunt 


Datyner 


Urolog 


Choroby nerek, pę- 
cherza i dróg mo- 
czowych. 


Przyjmuje od 8—10 
rano | od 6—8 wiecz. 


Piramowicza 11 


(dawn. Olgińska) 
Tel. 48-95. 
717 


A. Raceneison 


Specjalista chorób 
nerwowych 


Nowo-Cegiel- 
niana 12 
telefon 64-19 


Powrócił. 
930 


EEEN E: 
Lekarz dentysta 


R. Kacenelsonowa 


Nowo-Cegiel- 
niana 12 


tel, 64-19 
powróciła. 


Dr. 88 


E. Sonnenhery 


choroby skórne 
1 weneryczne 


powrócił 
Zielona 8A 


od 12.30—1.30 
i od 4—6.30. 


nun Z )(Q0)))J)/)Q—Q„)QDQZ A NN ZZ ZNA 


Poradnia 
Wenerologiczna 
Lekarzy Specjalistów 


ul. Zawadzka Nr. 1. 


Czynna od 8 rano do 9 wiecz. 
w niedziele i święta 9 — 2 pp. 


-==—aun. 


leczenie chorób  _wenerycz- 
nych, moczopłciowych i 
skórnych. 


Badanie krwi i wydzielin na sy- 
filis i tryper, 
Niemoc płciowa: Konsultacje z 
neurologiem i urologiem. 


Gnbinet Swiatło- Leczniczy 


Kosmetyka lekarska, 
Oddzielna poczekalnia dla kobiet. 
PORADA 3 zł. 


431 


ZAKŁAD LECZNICZY 
(metody fizykalne) 


D-ra A. Sztajnberga 


ul. 6 go Sierpnia 3, tel. 4.91, 
godziny przyjęć 10—1 i 4—7. 


leczenie f rozpoznawanie promieniami 
Roentgena leczenie diatermia, lampą 
kwarcową, soluxem, glmnastyka orto- 
pedyczna, masażem elektrycznością, 
skrzywienia kręgosłupa, choroby ner- 
wowe, serca, mięśni, stawów, włosów, 
skóry etc. 


"WSZELKI BÓL GŁOWY 


TNAKOMICIE ~ S OWA i 


Wyrobu laboratorjum przy aptece 

ST. HAMBURGA | S-ki, w Łodzi, 
ul. Główna 50. A 

„a ystrzegać się naśladownictw. 


Akuszerka 
G. $alimónowa 


ul. Szkolna 12 
powróciła 430 
Przyjmuje zamówienia. 


Fabryka Wyrobów Drzewnych „DELTA“ 
ul. Nowaka 24. — Poszukuje: 


stolarzy maszynowych 
stolarzy ręcznych 

oraz 
kilka warsztatów stolarskich 


RPR ROAR 


79 


HASŁO” z dnia 28 października 1928 roku Str. 11 


QELE (| nosze | | podawaną || ERTES, (| AEDA || rozwa | | auc | | ESEE | | rzesza | | OSSEA | | Orecwoocaą | f zc: sj f | sezony | | "ez jose | | oo | ) zacz | | osnowę | | EEEE | | mezem | | TEATE | EEES | | EE j| E jj 


KINO Podwójny program. Od wtórku, dnia 23-go do poniedziałku, dnia 29-go października 1928 r. włącznie 


l Tragiczne dzieje dwóch młodych serc, których 
| Dramat w 9 D F E J K F A 4 g L? 4 wielka miłość została zniweczona przez różnice 
aktach „| obyczajów odmiennych ras 

W rolach głównych: CHARLES FARRELL i GRETA NISSEM 


Kilińskiego 178. = K . 7 
Początek punktualnie o godz. 5.30 „Pl i P E K Ę LO P E K, ry | Naastępny program: „CORKI NA WYDANIU” 


w sobotę, o 4 pp, niedz. 03 pp. 


m PARASOLE > GETRY paca e KADYMŃSKI Œ 


Nawrot 20, tel. 35-74, 


aj Większy Wybór Medi 


od najskromniejszych do luksusowych 
znajdziesz tylko 


W MAGAZYNIE MEBLI 
ZJEDNOCZONYCH 


STOLARZY i TAPIEERÓW 
w ŁODZI Śp. 2 ogr. odp. 


NARUTOWICZA 45. — Tab. 60-02. 
i iti 


| NA RATY! NA RATY! | W || BUFET cza: SĄ 
| Najlepsze Źródło Zakupu ||| * RESURSA RZEMIEŚLNICZA ° 


Otomany, Kozetki, Materace, WYDAJE: 


Tapczany oraz Garnitury salonowe. ŚNIADANIA, OBIADY i KOLACJE 


Przyjmuję wszelkie zamówienia, przerabiam Gi 
stare meble. We czwartki i soboty GŁOWIZNA z KOTŁA 
oraz 


Zakład Tapicerski 
I.A. Woisiechowski, iorstantrnowska 20 WYBOROWE FLAKI WŁASNE WYROBY MASARSKIE. 
s —= Codziennie koncert odg. 7 do 12 wiecz. === 


s OWOCOWE b Kuchnia pod kierownictwem A 
R PARKOWE | b/ 
U rę 74 Ę wW K A RÓŻE > Władysława Macielskiego X 


krzewy i inne poleca w wielkim wyborze 


Zakład Ogrodniczy 


BGZBEWECZZANAZNANWWONEWZCZHNUBEWEWNOGENMWKWM 


dzenia najnowszych stylów. Zakład 
topiony Omawiana (1. poprawic MTTTIELLLLLLLLLLLLLLELLELLLLLLLLLLLL LLL. 
luster z przyniesieniem do domu. 


Sprzedaż NA RATY I ZA GOTÓWKĘ. 


Szkoła tańców mowoczesnych Dom wypłat Leona Rubaszkina 
Zygmunta Henrykowskiego Kilińskiego 44, tel. 36-48. 


; i ; lej- Do sprzedania! 
dosżnaści 48, 250,57. totalon Ga POLECA NĄ SEZON ZIMOWY (Na wypłatę! Na najdogodniej o sp 


szych warunkach! Po najtańszych cenach) z 
zawiadamia niniėjszėm że wźńówił łekcje tańców nowo- ua 
czesnych w kółkach zamkniętych grupach popularnych Eleganckie gotowe alfa damskie. męskie i dziacinne. $wóatty. 
492 


Š m - STALE NA SKŁADZIE: 
Jerzego Kołaczkowskiego |5 Zakład Zegarmistrzowsko - Jubilerski u ROET 
Al g kompletne urządzenia mieszkań, 
se r D > Pi 
Piotrkowska 24 48 | S Józefa Błaszczyka L jak również pojedyńcze meble 
pm a - jako to: urządzenia pokoi sy- 
M = Łódź, ul. Piotrkowska Nr. 200 —==— R i 
ABRYKA LUSTER E zyj ŻE zas. $ w s pialnych, stołowych, gabinetów, 
PODLEWNIA SZKŁA E POLECA: 5 salonów, kuchni, meble klubowe, 
7 m w duż jybórze dmiioty: Obrączki ślubne, pierścionki, - i 
J KUKLIŃSKI E kolczyki, DAE EEI PNG US EEI RATIK i medaliki Złe R ij - biurowe i t. P: 
da (-tedódsia 36 M ŻEGARKI: Longines, Zenith, Omega, Cyma i innej marki. a Przyjmuje się również wszelkie 
ui. zachodnia a EGARY: St bl i kuchenne, Bekk Świt, Stat i ; 
, -l AA ia E aoai acne hasis eane m zamowieria w zakresie wewnętrznej 
poleca pó cenach najniższych lustra, Bl architektur 
irena, tualety: jasne, ciemne w orygi- -| PLATERY : Norblina, Frageta, Gotliba i inne. 1054 H y. 
inych ł lustra wiszące. m 5 M 
etyk Pac a ESA ; WYROBY WŁASNE. CENY PRZYSTĘPNE. WYROBY WŁASNE, B Dlugolefnia gwaranta. 
| 


ZARZĄD. 


Dr. med, 


Kostjumy swsatrowe. Pulowery. ŚNIEGOWCE. Jedwabne, wet- 


i pojedyńczo. z nisne, bawełniane materjały na palta, suknie i kostjumy, Ciepłe Ex ` Akuszerja 
Lokal czynny od godz. 10-ej řanó do 11-ej wieczór. chustii, Kofdry watawe. Biały towar. FAksamity. Flanele W Pabjanicach i choroby kobieca 
zn : m s na szlafroki. Damska i męska bielizna. Ciepła bielizna. Ręka- Zawadzka 46 
wiczki. Pończochy. Skarpetki. Szale, szaliki Parasolki. Torebki, przy ul. Reymonta 7 (Żeromskiego 12) 
Firanki, Chodniki. Linoleum.  Ceraty. Patefony. Wyżymaczki 1 : Tel 42.81 
454 i moc innych artykułów. Oferty sub. „natychmiast Bez iaje yt pr” 
pP. $. Stałym klijentom udziela się kredytu bez wpłaty. do Biura Ogłoszeń i 


244 Dla niezamożnych 
S. Fuks, Łódź, Piotrkowska 50. ceny lacznie. 


T FATE GER 4 ZY NYW RS | 


M wszelkiego rodzaju w wielkim wyborze poleca K Magistrat m. Rudy Pabjanickiej EPER E rE SZŁY 
A A ra a r a a E 


Fabrykā Luster 4 niniejszem ogłasza 


| OSKAR KAHLERT || PRZETARG t 
K 437 ŁÓDŹ | | na wykonanie umeblowania dla szkoły pracy w Rudzie sauna. Kimo R E S U R 5 A 
ul. "Aa ezanana 109. Tel. 30-08. At ABM det oł, KG" ud | vii Kilińskiego Nr. 123. 


12 do 13. 
Osoby chcące wziąć udział w przetargu winny 
złożyć w biurze Magistratu oferty z podaniem cen 


Tr Pe bawia jednostkowych do dnia 15 listopada 1928 r. 


J A N J A N I E C 85 Burmistrz: (—) Dr. S. Bogusławski. 
Łódź, ul. Amóiąsja Nr. 24, ri SEZ 
Póleca obuwie damskie, męskie i dziecinne. PIZEWIE GLŁ | Doktór 


Posiada na składzie wybór butów z cholewami dla 


pP, P. wojskowych I cywilnych; przyjmuje się również å : PE A h e 
zamówienia; ; ai z. ji s a ij Kiinger 


UWAGA: Boty i kalosze ,,Perege'* i zagraniczne Jóżef Richter, Skorupki 19. 
po cenach fabrycznych. 


Od wtorku dnia 23-go października do dnia 
29 października r. b. włącznie 


PEŃSJONARKI | 


Romans studentek dzisiejszej doby w 10 aktach 


w rolach głównych 


Astra Gruńdf, Gut Moscheim, Małgorzafa Sfengriff 


EDT OLETAN TPA YNNE Powrócił. 


l Choroby wenery- $ „omeetnawaanananic an Aanawa za naz zn 
Dr. med czne, skórna iwło- | | 


sów 
H. Cisza osci» 
. kwarcową 
akuszar 1 ginekolog | Andrzeja Me 2. 


9.9 
Zachodnia Mr. 62 T6358, 
(Cegielniana 23) AA 
30 — a Pa 
TEL. 29-52, od 6—8 dla panów, 


POWRÓCIŁ | w niedziele | święta 
121 od 10—12, 

przyjmuje od 9—10 jek $ 

rang i od 5—7 wiecz, PRO y Whi 


Koncesjonowane 


Kursy Kierowców Samochodowych 
Polska Yy. M., C. A. 


Otwiera nowy kurs w dniu 29 października 


e ” 
dla Pań i Panów 
Kancelarja przyjmuje zapisy od gódz. 3—12 i do 14 -20 
AL vościuszki 68 — tel. 22-90 


Kurs obejmuje. teorję, praktykę warsztatową, oraz 35 jazd na samo- 
chodach 6-cyi, „Essex“ | „Bulck”. 471 


Następny program 


CZAR GRZECHU 


manana eens mu aema u maa n m mamones wne mmm mmm mm maaa 
"naznunazninzuNISsZAAczzNNNNNNANY pom 


manana awe a aan ae e mm a e an a e m e wa 
aanwe ea amem nema m ae 


Początek seansów w dn! powszódnie o g. 5,30, 7,15 i 9; 
203 w dni świąteczne o godz. 3, 5, 7 19, 


. Str. 12 


Uwaga! 


Chcesz kupić? 


DOBRE, TANIE 


TOP! 
od Najsnromniejszych 


M e D i e do Najwykwintniejszych 
kupuj tylko 


"imie F. Nasielski 
Rzgowska 2, telefon 43-08. 159 


Wiełki wybór różnych łóżek metalowych. 
Dogodne warunki. - Długoletnia gwarancja. 


Chcesz się wzbogacić ? 
KUP już los do 


1 kl. 18 Polskiej bot. Państw. 
wygrana f DÛ tysięcy 


wygrana 
Ogólna suma wygranych zł. 26,761,600 


Co drugi los wygrywa!!! 
CENA LOSÓW: 


1/s losu 


zł. 20 


1/4 losu 14 losu 


zł. 40 


Odwiedzajcie nasze szczęśliwe placówki loteryjne. 


zł. 10 


Jedyna Największa, Najstarsza i Najszczęśliwsza 


Kolektura w Polsce 


WARSZAWA, 
Centrala Kolektury, Marszałkowska 146 


Łódź, Piotrkowska 72 


(w gmachu Grand-Hotelu) 
Konto P. K. O. 64,209. Firma egz, od r. 1835. 
Za kupione i wygrane u nas losy wypłaciliśmy już 
kilkadziesiąt miljonów złotych 


Centrala Kolektury naszej jako koncesjonowany przez 
Min. Skarbu Kantor Wymiany załatwia: kupno—sprzedzż 
wszelkich papierów państwowych. Dolarówek (gł. wy- 
grana 40,000 dolarów) 4 proc, premjowej pożyczki in- 
westycyjnej (gł. wygrana 200,000 złotych; it. p. wałorów 
oraz wszelkich walut zagranicznych w złocie, srebrze 

i papierze. 486 


Własna Wytwórnia Kołder 
Z. Chądzyńskiej 
IG, 


PRZEJAZD 


Wakują stanowiska : 
Poważne i wielkie przedsiębiorstwo poszukuje 
Dochód około 3,000 złotych miesięcznie — jest 

łatwo osiągalny. Działalność przyjemna | wdzięczna— 


dła działu propagandy ł akwizycji kliku inteligentnych 
í wymownych panów (pań). Od kandydatów wymaga 
się obrotności, energji i inicjatywy. 


poważne stanowisko. 475 
Ewentualne zabezpieczenie przyszłości. 


Oferty: Łódź, Poczta Główna, skrzynka 501. 


RESET TEZ EA 


'SZK4O OKIENNE 


ornamentowe, surowe, matowe oraz szklenie budowli, 
pi diamenty do rznięcia szkła poleca po cenach niskich 
i 


|| a J. OLEJNICZAK, Łódź, Główna 14 


UWAGA Szkło inspektowe w wielkim wyborze. 


454 


CENY PRENUMERATY: 
W Łodzi z niedzielnym dodatkiem ilustrowanym miesięcznie zł. 3.20 


Zamiejscowa Pi > - » „ 3.60 
Zagranica . „ » » » 6.30 
Odnoszenie do domu . £ 3 A A 4 - e 0.40 


Prenumeratę można przerwać tylko 1-go i 15-go.każdego miesiąca. 


Konto czekowe w P. K. O. Nr. 65.210 


Redaktor naczelny: Stanisław Paciorkowski. * 


Przy ul. Sienkiewicza No 67 
został otwarty 


Magazyn zaopatrzony jest w wielki wybór najwykwintniejszego obuwia znanej marki „LION“. 


ADF BOKLENEA I SIĄ 


491 


E LIEHTEŃSTE | Nawrot 8, 
Inż. Karol Folkierski 


Aleje Kościuszki 5, I. p. Tel. 2-15 


SON APO PO COR PLA 


Magazyn wykwintnego obuwia RÓŻNE 
W. Górski 


ul. Sienkiewicza Ne 31 


Poleca eleganckie obuwie 
najnowszych fasonów 


Firma kilkakrotnie dyplomo- 
wana. 
Ceny umiarkowane. 


UWAGĄ: Wielki wybór obuwia dziecinnego 


Ogłoszenie. 


Państwowa Fabryka Wyrobów Tytuniowych w 
Łodzi ogłasza niniejszem przetarg na wywóz nieczys-|SPECJALISTA 
tości z dołów kloacznych w r. 1929. Oferty z zapie-| 
czętowanych kopertach z napisem „Oferta na wywóz | 
nieczystości“ 
godz. 12 w kancelarji Fabryki, ul. Kopernika 62. Oferty 
firm, nieposiadających beczek hermetycznych i pomp 
uwzględniane nie będą. 
w godzinach urzędowych w Fabryce. 


„HASŁO“ z dnia 28 października 1928 roku 


dla dzieci i młodzieży 


' Artykuły gumowe i techniczne 


POLECAMY: 


Wszelkie wyroby gumowe: 
techniczne chirurgiczne 


KALOSZE I BOTY 


Węże ssące i tłoczące 


OPONY samochodowe 


Gumy powozowe 
DYWANY, CHODNIKI, GŁADKIE 


LINOLEUM: 


Azbesty, 
anuon Pasy 


Ceny niskie. Dostawa szybka. 


-: FILJI NIE POSIADAMY. :: 
Telefon 77-80. 


Ceratę fibre, 


od 1-ej do 3-ej i od 5-ej do 7-ej. 


Projekty budowlane — nadzór techniczny — żelbetnictwo 


Plany przyłączeń do sieci kanalizacyjnej 


Porada prawno - administracyjna w sprawach 


technicznych. 454 


Dr. med, 


Dzielna Me 9 
Tel. Ne 26-93 
Powrócił 


Choroby Skórne 
weneryczne i mo- 
czopłciowe. 


ŁÓDZ 


Przyjmuje od 8—10 
i od 5—8. Leczenie 
lampą kwarcową 


Własny wyrób. 
690 


nia dla pań. 
Dla pań od 3—5 pp 


DOKTÓR %7 


Wolkowyski 


Cegielniana 25 
Tel. 26-87 


KDE poczekal- 


i dla młodzieży szkolnej. 


chorób skórnych 
i wenerycznych 


Elektroterapja 
Leczenie lampą 
kwarcową 


składać należy do dnia 5 listopada 1929 r. | 


Informatje udzielane będą|P"=yi muje od godz. 
w niedzielę i święte 
9—1 
Dia pań od 4—5 
oddzielna poczekal. 


Kierownik: 
(©) K. POLANOWSKI. 


8—10, 12—2 i 4—8 


LMLo2Qomoo2MmMM2MLrr „| 


Lioński Magazyn Obuwia 


Poleca się również ranne pantofle dziecinne, damskie i męskie. 


Na spłaty miesięczne i fggodniowe! 


Poleca na sezon zimowy 


Magazyn Eleganckie) Kontekcji Damskiej 
Z. GIiKSMan 


PALTA z pierwszorzędnych materjałów według najnow- 
szych zagranicznych fasonów. 129 
rz emn 


Dr. med, 


J. Silberstrom 


Zielona 11 


powrócił 


Choroby skórne 
i weneryczne 
Usuwanie szpecą- 
cych włosów 
elektrolizą. 


Leczenie lampą 
kwarcową. 
Przyjmuje od 4—8, 
Niedziele 9—1, 
panie od 4—5 popol 
Dla niezamożnych 
ceny lecznic. 


Wytwórnia 911 


Piecy i kuchenek 


przenośnych nagro- 
dzona na wystawie 
Gospod. FHigien. w 
Łodzi dużym srebr- 
nym medalem. 


„KOŹMINEK” 
Główna 51 tel, 75-09. 


UWAGA 


Najtańsze źródła: 
po cenach fabrycznych 


śniegowców, 
kaloszy, 
kapeluszy, 
czapek 
i różnej galanterji. 
— AE meed 
| KUPON 
£| Każdy przed 
2| stawiający 
EB | kuponotrzy- 
A muje parę 
u | śniegowców 
2| o 1 złoty 
= taniej! 


G. CWAIGHAFI 


Rzgowska 1,- 
186 dawniej 
Napłórkowskiego 2. 


Łódż, 
3 Główna M 1 


_ Ogłoszenia drobne 


m) 


Stu ient 


wyższego semestru 
udziela lekcji ikore- 
petycj.  Zapóźnio- 
nym metodą skró- 
coną. Przygotowuje 
do egzaminów. Pol- 
skiego szybko wyu- 
cza. ul. Gdańska 23 
m. 2, fr. lp. 88 


Use lekcji gry 
fortepianowej.-— 
Tamże fortepian do 
ćwiczenia. Zamen- 
hofa 14. of. m. 29. 

82 


| Kupno I srzedał 


Sprzedam 


domek murowany z 
ogródkiem, Wolne 
dwa mieszkania po 
1 pokoju z kuchnią 
| przedpokojem. O- 
świetlenie elektrycz- 
ne. Wiadomość: ul, 


Leśna 2i przy Drew- | — 


nowskiej. 


Na wypłatę! 


Najniższe ceny! Naj- 
dogodniejsze warun- 
kil Damską, męską, 
dziecinną bieliznę. 
Kołdry, torebki, rę- 
kawiczki, parasolki, 
pończochy, skarpet- 
ki, chusteczki, sza- 
liki, apaszki, śnie- 
gowce, poleca Leon 
Rubaszkin, ul. Kiliń- 
sklego 44, 157 


Taksówka 


„Ford“ na chodzie, 
okazyjnie do sprze- 
dania Zielona 33 
(Bałuty) 


Domek 


cały zrąb, 11 łokci 
na 8, na rozbiórkę, 
Hauzlera 25. 76 


| Wotne posady | 
Potrzebna 


uczenica. Pracownia 
sukien. Sadowska, 
Narutowicza 38/12— 
„Polonia* 86 


Potrzebny 


chłopiec do terminu 
Orla 23 stolarnia. 78 


potrzebni 


stolarze podręczni, 
Bałucki Rynek 6 dru- 
gle piętre m. 30 80 


Posznkuję 


zdolnego blacharza 
na roboty samocho- 
dowe doZakopanego 
Zgłoszenia Główna 
36, L. Taler. 72 


| Różne 


Zawodowa 


krawcowa przyjmu- 
je do nauki szycia 
1 kroju. Kurs zasa- 
dniczych rysunków 
oraz modelowania 
bielizny męskiej | 
damskiej m także, 
mierzenia | pasowa- 
nia. Opłata tygod- 
nilowo. 4 zł. Łódź, 
ul. Franciszkańska 
L, 29 m. 19, 87 


Drzewka 


| krzewy owocowe, 
ozdobne wszelkie- 
go rodzaju polecają 
szkółki Stoińskiego 
Lódz-Zdrowie. Do» 
jazd tramwajem Kon 
stantynowskim do 
przystanku Zdrowie. 

79 


przybłqkał 


się pies-wilk,można 
odebrać za zwrotem 
kosztów, Kozula ul, 
Rzgowska 98 w go- 
dzinach eo 
wych. 


E ] 


Zegublono książe 

V Aig wojsk., wy- 
daną przez P. K. U. 
Kutno na imię Jana 
Kałużnego zam, Nie- 
mysłów, pow. Turec- 
kiego. 84 


Zaginął 
wyciąg ż ksiąg Sta: 
tej ludności wydany 
przez Urząd Gminy 
Poddębice na imię 
Walentyhy Józefo- 
wicz 75 


LUSTRA 


TREMA 


NA ZADANIE NA SPŁATĘ! 


FABRYKA LUSTER i SZLIFIERNIA SZKŁA 


AL FRED TESCHNER Ay 
3 ŁÓDŹ, JULIUSZA 20 


RÓG NAWROT/ TĘL. PO 


E 


CENY OGŁOSZEŃ MIEJSCOWYCH: 
Na l-ej stronie 50 groszy za wiersz milimetr. 1 lam. (strona 4łamy) 


W tekście 40 » M 3 l » © o za 
Za tekstem Ah ji » 1 » 4 s 
Nekrologi 30 M „ w 1 5 » M5 
Zwyczajne SATI . % PA” „ lOłamów 


Drobne 10 gr. poszukiwanie pracy 5 gr. za wyraz. Najmniejsze 
ogłosz. 50 gr, Ogłoszenia nadesłane po godz, 7 wiecz. o 300/0 drożej. 


Ogłoszenia w czerwonym kolorze 30 proc. drożej. 


w Łodzi 


Drukarnia Państwowa w Łodzi, Piotrkowska Nr. 85. 


mz pz z zz w ww OO aa saga , www 


Wydawca: Towarzystwo Rzemieślnicze „Resursa* 


Ogłoszenia firm zamiejscowych, chociażby posiadających filj i 
w Łodzi, a centrale gdzieindziej, o 500/0 drożej od cen miejscowych 

Firmy zagraniczne o 100% drożej. 

Każda nowa podwyżka obowiązuje wszystkie już przyjęte ogło* 
szenia do zmiany cen bez uprzedniego zawiadomienia. 

Za terminowy druk ogłoszeń, komunikatów | ofiar ad ninistracja 
nie odpowiada, 

Artykuły, nadesłane bez oznaczenia honorarium, uważane są 
za bezpłatne. 

Rękopisów zarówno użytych jak i odrzuconych redakcja nie 
zwraca. 


Redaktor odpowiedzialny: Michał Walter. 


